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Z  Wiednia d. 1 3 .  Czerwca.
Ndyiaśnieysza Cesarzowa Jmc dosyć po 

połogu w d brym znayduie fię fłanie zdrowia 
z  nowo urodź n ą A rc y  Xzniczką. Od d. 9  do 1 1  

z  rana, a po południu od 5 do 7  godz.- marszałek 
nadworny Cesarzow y Jmc hrabia Schaffgotscbe 

mężczyznom , a nadworna marszałkowa hra­
bina Wrarisl iw ow a Damom udzielali wiado­
mości o zdrow iu N śy ia śn ieysze y  Cesarzow y.

W  dobrow olnych woiennyab składkach 
W eszło z G a l ic y i  w  miefiącu Kwietniu przez 
Sam borską cyrkularną kallę od Urodź. Stoia- 
tow skiego z Uhersowa- 1 2  ryb. 3  kr. a przez 

Stan isław o w sk ą od X .  Kurmaaowskiego 10

ryń ,  
Z  Rrynu d. 12 .  Czerwca.

Fowftańcy se rw iy sc y  odnieśli znown na 

d. 28 Maia nowe korzyści nad swoieroi prze­
ciwnikami. Kufsuk A li  w y r u s z y ł  osobiście 
przeciw nim z Belgradu z główną swoią fiłą ; 

lecz pod murami Belgradu tak b y ł  od nich 
p r z y w i t a n y , źe nie tylko przeszło 200 ludzi 
W zabitych i poymanych utracił , ale też z re­

sztą powiększey części rannego ludu, p iz y -  
muszory  zoft.ał ratować fię sromotną uciecz­
ką. Nasz korrespoudent, od którego m amy 
tę wiadomość, d 'd d e  , iż mało znaydzie fię 

zdrowego ludu .w  Belgradzie, z  którymby

Janczarowie przeciw powftańeom działać mogli, 
Teuże korrespondent donosi daley oiadą* 

cytn do Belgradu Bek ir b asz y ,  że b y ł  wielkim 
przyijeielcm zamordowanego baszy , że także 
iego oyciec pole/ł w czafie tego zdarzenia, i dla 
tego iefł nieubłaganym nieprzyjacielem tamrey- 
szych Janczarów i ich tyranii naprzeciw chrze- 
ścian, że z ukontentowaniem przyiął zlecenie 
przywrócenia tam spokoyności, a nawet prze­
ciw zw yczaiow i Turków przyspiesza marsz 
s w o y  , nie ftawsiąc nigdzie na wypoczeaek, 
W  krotce dowiemy fię o skutku iego posel- 
i łw a ,  i czyli uczyni przyobiecaną chrześcia- 
nom ulgę. Belgradzki biskup zamyśla opuście 
Belgrad i udać fię do biskupów zKonfh ntyno  
pola p rz y b y ły c h ,  którzy maią zlecenie od 
powflańcow w y y ś d ż  r.a przeciw lłekira baszy 
i oświadczyć mu ich imieniem podległość i 
wierność W .  Sułtauowi. —  Z d ru g iey  firony 
wnosić by  należało , że powftańcy nie myślą 
ieszcze tak prędko opuście plac boi u , ponie­
waż d. 29 Maia grecki ieden kupiec p rz y ­
wiózł im wielki namiot, iakiego wodzowie 

tureccy używać zw ykli .  W  środku tego na­
miotu znayduie fię obraz S. Jerzego na ołta­
rz u ,  a w y ż e y  krzyż Pana Jezusa , i zdaie fię, 

że iefł na służbę Bnżj przeznaczony. —  D. 23  
Mai* zabrali znowu dwa tureckie fiatki zsolą ,
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i nayw ięeey  na takie rzeczy cza tulą, przez 

których zabranie s w y m  nieprzyiaciołom do­
kuczyć mogą. \

Z  Konftanłytlopola donoszą , że powftań- 
c y  przełożyli Porcie smutny ftao swego uci­
sku z ftrony Janczarów , i że przymuszeni by li  
podn’>es'ć broń przeciw swoim tyranom, za- 
pewniaiąc swuią podległość i przychylność dla 

P o r t y ,  z oftrzeżeniem iednak , iż więcey nie 
pozwolą fię ciemiężyć. Porta po tem ich prze­
łożeniu , mianowała baszą Belgradu baszę Bo- 
sn ii,  daiąc mu nieograniczoną moc zaspokoie- 
pia tąuipeyszj-ch zaburzeń,

2  Rałyztony d. 29. Mata,
P. Bacher sprawuiący interefla francuzkie 

podał seymowi notę uąftępuiącą, którą dnia 

dżjfieyszego do dyktatury odesłano-'
Niżey podpisany , sprawuiący inte- 

relTa francuzkie, ma honor podać jeneralnemu 

seymowi R z esz y  niemieckjęy przyłączony tu 
exemplarz ucliwały se/iatu, która oznacza na­
zw isko , prawidła i przechodzenie w ładzy  n3y -  
w y i s zey we F ran e y i , iedyne przedmioty któ­
re  w  urządzeniu rządu Rzpltey  nie b y ły  fto- 
sowane do wielkości i potrzeby kraiu. W  
tey  okoliczności spieszy fię z uwiadomieniem 

dopełtjiaiąc rozkazow swoiego rządu, że J. 
C . M ość Napoleon Cesarz Francuzów ieft 

prze2 u fiaw y  kraju przyodziany godnością C e­
sarską , i że ten tytuł i ta goduość będą prze­
chodzić do iego potomkow w  linii proftey i 

płci m ę zk ie y , albo w  niedoftatku tey linii do 
potomkow linii proftey płci męzkiey X żą t  

J J .  Józefa i Lucyana Bonapartych braci C e ­
sarza. Czyniąc takowe doniefienie niżey pod­
pisany uwiadomię także powinien, że urzędo­
w e kommunikacye ufłaią poki dawnieysze na­
zwiska nie będą zaftąpione przez nazwisko 
tytułu Cesarskiego, tak w  liftach w ierz y ­

telnych miniftrow bądącycb przy J . C .  M- Fran- 

e u z k ie y ,  iako też w  liftach mioiftrow J . C .

Mci Franeuzkiey będąeych przy dworach za­
granicznych. Kommunikacye nie urzędowe 

przygotowuiące i użyteczne do ciągu inreres- 

sow  ciągnąć fię będą podług z w y c z a y a y c h  

formalności. N iżey podpisany ma ro z k iz  0- 

świadczyć zarazem, że w i . k a  t : ’ a w a ,  która 
świeżo dokończyła urządzenie kraiu w  sposo­

bie ftosownym do godności IuJu Francuzkiego 

żadney nie czyni odmiany w  związkach poli­
ty c z n y c h ,  oddiiąc ie iedynie pod opie­

kę rządu okrytego w ię k sz ą  okazałością i 
godnością ftosownieyszą do natury rz e c z y .  

Fraucya zapewnia więcey mocy i ftałości w  
zaiemnych korzyściach, iakich narody p rz y ­

jacielskie mogą fię od niey spodziewać, i za­
razem przywięzuie więcey ważności do w z g lę ­

dów, które wszyftkie rządy odbierać będą od 
rządu Francyi i które nazwałem od U w i ć  ie y  
rządowi maią. W  Ratyzbonie d. 3  Prairiala 

w  roku 12 ( 2 S  Maia 1804.
Podp. Bacher.

Z  Paryża d. 1 .  Czerwca,
S ły c h a ć ,  iż rząd w sayftk ie  układy za 

nieważne og łosił ,  które Lewafleur na fa łsz y ­
w ą  pogłoskę o pokoiu poczynił.

N o w y  ubiór dworski będzie bardzo pięk­
n y  i kosztow ny. Dworskich dam ma bydż 

16 . Damą honorową ma bydż Pani Rochefon- 

cault, a na dworskie damy przeznaczaią Panią 
S e g u r , Villeneuve i t. d.

Pięciu nowych radców ftanu ieft miano­
wanych ;  P. Frochot, prefekt depart. Sek w a ­

n y ;  Montalivet, prefekt W e r l la lu ;  Trybun 
Simeon; L iva le tte ,  jeneralny dyrektor po­
c z t y ,  i M olieu , dyrektor k a l ly  na umorzenie 
papierów.

Pomiędzy osobami, które w  w y d z n le  

zagranicznych inrerelTow umieszczonemi będą, 
wymieniaią także P , Colincourt.

Publiczne poliedzęnie szko ły  g ło w n e y  

prawa było  onegday przez smutne zdarzenie
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przerwane. P . Bexoti, stifor szacowanegopo- b y ło  w innych  roieyseatŁ tego d o lu z a ć ,  niżeli
Wszechnie dzieła oWyftępkacb ) karach, któ- w  Paryżu,

f y  *aftępował urząd prezydenta, zoftał pa- Angielski kapitan W r i g h , kt<5r y  Geor*
talizen) tchnięty, ale Uratowany zoftał. gesa i innych spiskowych do Fradcyi prze-

Inkw lz^cye wyciągane zGeorgesa zaraz -wiózł, zotlał d. 20 M a i ł  zTetnpIu przed s$ -  
£o  aresztowaniu go d. 8  M a rc a ,  są teraz o- dziego Thuriot, k tóry  ma sobie poleconąspra- 
tOayttlione. Główne pytania i iego odpowie- w ę  spiskowych , ftawiony. W y r z u c a ł  m u, 
*łzi są naftępuiące: Gdzieś m ie s z k a ł? - - T e g o  że przyw iózł do Francyi ludzi, k tórzy  mieli 

powiem .—  Dia czego ? — Bo niechcę po- zamiar zaburzyć Francyą i zamordować Ig o  
Jimazac' liczby ofiar. —  Po coś p rz y b y ł  do Pa- konsula; niemożna go zatem, tylko iako ich 

f y ż a ?  —  Uderzyć na Igo konsula. —  Jakich spolnika uważać i iako takiego sądzić. K api- 
chciałeś do tego użyc sposobów? —  Potrzeba tan W righ  odpowiedział na to ,  że nie bez 
t y ł o  więlką nań uderzyć fiłą. —  Gdzież rozp- rozkazu swoiego rządu nie uczyn ił,  że fię ni- 
tt ia łeśzna leść  tę f l łę ?  —  W  całey Francyi. czeg0 nie obawia i na żadne pytania co fię 

- - J a k i  b y ł  dalsży tw o y  z a m ia r ? — Jednego tey  sp ra w y  ty c z y  P. Tburiotcwi nie od-
z Burboaow na mieyscu Igo konsula posadzić. po w ie.

- K t  óregoż zBurbonow na to przeznaczyłeś? £), 2q Maia zaczęła fię sprawa spisko-

*— Karola X aw erego  Stanisława, dawniey jarych od słuchania świadków. Obrońcy o- 
brata królewskiego, teraz Ludwikiem X V I I I .  skarżonych żądali, aby sprawa spisku przed 
od nas uzdanego.— Jaką rolą zamyślałeś przy na y w y ż s z y  sąd cesarski była w ytoczona; 

tey grac czynności? — T a k ą ,  iakąby mi znay- iecz odrzucono. W ysłuehano tego dnia prze­
dnią y  rię w Paryżu X ż ę  b y ł  wskazał. —  Pi- szło  ga świadków . Niypierw szem i byli c i ,  

chegru naleiałże razem do spLku? —  Nięwiem. którzy fię przy  złapaniu Georgesa znaydo-
—  Moreau znaydowałże lię w liczbie spisko- -w.,li. Georges o św ia d czy ł ,  iż żadnego 2 nich 

W ych ?— Nie widziałem ani nie zdałem Moreau. n j e  7 n f t ;  ale I Herjdant ,  który razem z niin 

51 Dla czego miałeś przy Sobie piflfolcty ? b y ł  sch w yta n y , przypomniał sobie niektó-
—  Dla własney ob ro n y .— D a  czego zrobiony rych, Z  resztą w yzn ał G e o rg e s ,  że kżd ził  
w  Anglii szty let?  Może cbci.nłeś nim Igo kon- z Anglii do Francyi i znowu -wracał, i że ie-
•uia zabić ? ------  Chciałem na niego tą sa- gn pro:ekrem było przywrócić francuzką ;«o

iwą bronią uderzyć, którą iego eskorta lub narobił;). Na zapytm ie  prezydenta iakic miał 
gw ardya nosi. —  Inni hersztowie spisku nie do tego sposoby, odpowiedział iak w  pierw- 
by liż  podobnemi sztyletami uzbrojeni ? — Nie sz-y ni wyznaniu. Do piekidney machiny nie 

znam oprocz siebie innego dowodzcy spisku. n i |ę>ał w  profb St. Regent i inni byli tylko
—  N i e b y ł y ż  dla w s z y l łk ic b  sp isk ow ych  zst- w y s ł a n i ,  ab y  otwarcie  na Igo .  konsula od­

nowione mondury i nie chcianoż w  całey PYan- r z y l i . —  Prezydent p yta ł  fię potem B m c c i i  

Cyi w o y n y  dotnow ey w zn iec ić?  —  Ja  nie ka- de Lozier  o schadzkach Moreau , Pi che o In 

rałein żadnych m ondurew ro b ić ;  leżeli inni Georgesa , k tó ry  odpowiedział;  że o n ,  G eor-  

k a z a l i , tn potrzeba ich fię pytać. P r z y  b y łe m *  ges i inni p rz yb y li  iedynie do Fran cy i  da za-

do P a ry ż a  iedynie w  celu w ykonania  moiego pewoicriie M o r e a u ,  że p rz y c h y l i  fię do ich

p la n u ;  gd ybyśm y chcieli obyw atela  przeciw z a m ia ró w ; M oreau , Prchegm  i Georges mie- 

s b y w.itek-wi uzbroić# tedy ła t ,v ie y b y  nam w a i i  z ‘Sobą nniadz.iiii*. Zd a ic  mi fię ^ode-
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z w a ł  fię n i  to Gee-jfes), i e  P . Bou^et de Chaillut Georgesa i Pichegru na Buleward S. 
Lozier fię myli. „ —  Armand Polignac oświad- Magdalen;', że Lajolais p rz y b y ł  do powozu, 
e ż y ł  j iż pewność iaką miał, i e  Moreau uale- że oba wyfiedlii i udali fię daley ua Ilulevard , 
i i ć  będzie do re^rolucyi dla przywrócenia  na i że dobrze pamięta słowa Georgesa, iż b y ł  na 
tron Burbotiow , skłoniła go udać fię do P ary-  radzie u Moreau. Przyznał fięMoreau, że Piche- 
ż a ;  lecz skoro fię dowiedział, że Moreau chciał gru b y ł  dwa razy u niego w domu; pierwsze 
b ydź  dyktatorem, żałował swego kroku. Z  odwiedzenie zeszło na jwzaiemnych grzeczno- 
resztą nie miano zamiiru zaLiiac Igo. konsula, ściach, pod czas drugiego mówił z  nim Piche- 
ale otwarcie na ni;go uderzyć , leżeliby flę gru o armii, iakihy X iążęta  w p ły w  mieć do 
nie chciał b y ł  francuzkim Xiążętom poddać, niey mogli, o wylądowaniu &c. lecz na w sz y-  

Juliusz Polignac oświadczyć z początku; iż ftko tak mu odpowiadał, że Pichegru nieukon- 
tylko przyiechał do Paryża  odwiedzić swego tentowauy odszedł. Pofem czytano iego lifty 
brata, potem chciał fię do R ofly i  udać; ale i odezw y względem Pichegru, iako też iego 
nakoniec w y z n a ł , że go X iążę  A rtezy i do lift z Templu do Igo. konsula , poczem zapy- 
Francyi p o s ła ł , i że miano ocwarcie ua Igo. tał go prezydent, iakim sposobem mógł przy-  
konsula napaśdź. —  Pofiedzenie trwało do go- iąć u fiebie Pichegru , ktorego dawniey zdray- 
dziny 6 w wieczór. Nazaiurrz dnia 30  słu- cą ogłolił. Moreau odpowiedział, iż w . ó w  
chano iako świadków bywszego margr. de czas mniemał, że znayduią fię zupełne prze- 

R iv iere , byw szego w oyskow ego de Collonne', ciw niemu dow ody, ale potem z iczą ł  powąt- 
Rolanda i innych, k tórzy  wiele ■wiadomych piewać gdy w oyskow a kommiflya , która 

iuż rzeczy przeciw Moreau wyznali. Nako- iego wspólników s ą d z i l i ,  wszyftkich wol- 
niec sam Moreau był słuchany. Przyznał fię no puściła, nakoniec, ieżeli popeWł b łąd , to 
do poiednania z Pichegru, i powiedział , że go swemi z w y c ię z t w y  nadgr dz ił ,  Prezy- 
wielu jenerałów z nim fię połączyło dla pro- dent znowu go zapytał o czynicie  mu od 
szeaia Igo. konsula o przebaczenie dla niego, Pichegru propozycye. W y z n a ł  ie i d o tL ł ,  
i że powiedział do Lajolais , iż ifife traci na- iż kiedy ieszcze armiią dowodził , częfto mu 
dziei byle tylko Pichegru oddalił fię do Nie podobne tak od ftrony republ k.mow iako i 

miec. P - z y d a ł , że Lajolais nie na iego wez- roialiftow czynione b y ły .  Na zapytań e cze- 
wanie poiechał do A n g l i i ,  ponieważ^go w  mu o nich nie donio;ł, odpowiedział: że woli 
C zerwcu odw:edził, a w  Grudnia dopiero po- fię bić , niżeli bydź denoneyatoren, że gdyby  
iechał. Przyznał fię do p ro p o z y c y y ,  które by ł chciał bydź dyktatorem mógł b y ł  nim zoftać 

mu Rolland od Pichegru uczynił, ale uważał nim Bonaparte z Egiptu powrocił , bo go do 
iejza przesadzone. W y p a r ł  fię rozm owy z tego w z y w a n o ,  żc ma tego za szaleńca, któ- 
Pichegru na Buiewardzie S. Magdaleny, i cho- r y b y  chciał teraźnieyszy rząd obalać ,  że to 
ciaż Lajolais na wezwanie prezydenta po- śmieszny w  iego oczach ieft zamach i że do- 
twierdzał swoie względem tey rozm owy w y -  wiódł przez 10  la t ,  iż głupftw nie lubi robić, 
znanie, on fię iey ftale wypierał. Prezydent —  G d y  niektórzy słuchacze zaczęli iego sio- 
w e z w a ł  potem Bouveta de L o z ie r ,  aby po- wie przyk lask iw ać, przypomniano im uftawę, 
twiei Iził w  ocz y  Moreau co względem iego iż nie wolno ani p rzyk lask iw ać, ani naganiać, 

.  roz n° w y  z Pichegru powiedział. Ten w s z y -  P. Bonnet ieft przybranem od Moreau obrońcą, 

flkic przywiódł okoliczności: że p rzyw ióz ł z  — W s z y s c y  47  spiskowi ,  których GeorgSS
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lefł beraztem, fiedzą ns 4 ławkach przed sę­
dziami , każdy między dwiema żandarmami.

P r z y  Moreau (iedzą żandarmowie z odkryte-
mi głowami. W s z y s c y  więźniowie są do­
brze ubrani , niektórzy nawet ufryzowani i 
upudrowani. —  Natłok słuchaczów bardzo b y -  

wielki. Moreau w szydkich  na fiebie oczy 
f c i jg a , i oświadczył sąd o w i, iż spuszcza fię 

iego sprawiedliwość.
Podkommifi arz m arynarki o d b y w aiąc y  

Służbę w  K o rsyce , przesłał m inidrow i mary­
narki i osad Daftępuiący rapport:

Z  Ajaccio d. 15  Florcala w  roku 1 2  
(  5 Maia. ) Obywatelu Minidrze! Statek Po­
częcie z B rd y  i uzbroiony po woiennemu i 
kupiecku pod dowództwem kapitana Jozefa 

Filippi udał fię d. 24 Kwietnia do Liw oraa  

dla nabrania zboża i innych towarow i prze­
wiezienia ich do portu B ad ya  , zezwolił na 
przyjęcie pod swoią obronę pięciu innych ma- 

łych  datków, które w  tęż samą Bronę płynę 
ł y .  Statek teu miał swoich ludzi 1 2  i 9 po­
dróżnych ;  podroży iego sprzyiał w ia tr , 
lecz gdy fię zbliżał do w y s p y  Capraia, 
poflrzegł korsarza nieprzyjacielskiego , który 
mu drogę zabiegał. Kapitan Filippi poznaw­
s z y ,  że ten korsarz b y ł  daleko od niego mo- 
cnieyszy, pospiesza ile może, aby potyczki z  

nim uniknął i każe także innym (latkom pospie­

szać. Lecz wkrótce pozuaie, iż niepodobna 
przed nim nmknąć. Podanowił na teu czas 

oddalić °d datków , których bronił , dla 
skłonienia korsarza do udania fię za nim , a 
przez to ułatwienia ucieczki pomienionym 
flatkom. Korsarz nieprzyjacielski udaie fię vr 
rzeczy samey za nim i dogoniwszy go na 
brzegu Dnrbinis na w yspie  C apraia , daie do 

niego kilka ra z y  ognia , na któren on z swoich 
armat odpowiada. Lecz nieprzyjaciel w  krot 

te  poznaie, że p o w yź ey  wzmiankowane flat- 

IW k o rzy  ttaią z  takowego układu umykając

spieszno; puszcza fię przeto za niemi, i w krót­
ce dwa z nich opanował. Kapitan Filippi 
skłania fię do posłania do Capraia swoiey ma- 

łey  szalupy z  żądaniem pofiłku. Kommen- 
dant tamteyszy posłał mu kilku maytkow i 
żo łn ierzy , z któremi doścignął korsarza nie­
przyjacielskiego o 9 godzinie w  wieczór, któ­
r y  dwa zabrane datki uzbroiwszy prowadził. 

Uderza natychmiaft na niego i po trzech kw *- 
dransowey uporczywey bitwie opanował go. 
Potsra odbiera ioden z zachwyconych datków, 

a drugi dla tego tylko opuszcza , że spodrzegł 
nowego nieprzyjaciela daleko mccnieyszeg® 

niż pierwszy. Korsarz miał 1  maytka zabi­

tego , a 1 1  ranionych , pomiędzy któremi 
znayduie fię i iego kapitan. Kapitan Filippi 
miał 5 tylko ranionych. Statek, którym do­
wodził , datek korsarski który z a b ra ł , i tea , 

który nazad odebrał zaw inęły  do portu Ba- 

d ya  d. 29 Kwietnia. W spaniałe poświęcenie 
fię kapitana Filippi i iego ludzi, męztwo iakie 

okazali, zdawać Ci fię bezwątpienia będą , Ob. 
Minidrze, godne okazania im wdzięczności z 

firony rządu. Pomiędzy osobami celuiącemi 
w  tey bitwie wspomina nadewszydko Anto­
niego! Maria Poraonti, drugiego po kapitatfie 
Filippi. Kapitan nieprzyjacielski wpadł na ie­

go datek i z szablą w rę k u , biegł do niego. 
Pomonti chociaż iuż raniony w  ramię od kuli 
unika razu i sam go zadaie kapitanowi nie­
przyjacielskiemu i ściele go na pokładzie. T ea  

czyn pełny męztwa szczególniey fię przyło­
ż y ł  do z w y c ię z t w a , które otrzymano. Po­

zdrawiam Cię z uszanowaniem.
Podp. H. Chudier.

Z  Londynu d\ l» Czerwce1,  
W y p r a w a ,  do którey od nieiakiegocza­

su przygotowania ę z yn ią ,  ied przeznaczona 
na zdobycie przylądka Dobrey nadziei, jene­
rał Dundas ma nad nią dowodztwo otrzymać. 
W o y s k  przezaaczrfiią do niey 7000 piechoty,,
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iooo  iazdy i 500 srtyleryftow. Kommodor Po- 
phaui flotą dowodzie będzie.

Niektóre pisma przeznaczają iuż jenerała 
Dundasa na rządcę przylądka Dobrey nadziei 
łkoro  zdobyty zuitauie, z płacą 1-2,000 f. sżt. 
Jenerał Klarke ma podług tychże pism -wy­

prawą przeciw Batawii dowodzie, i iuż zaw ­
czasu przezoaczaią jenerała Maitlanda rządcą 
Batawii. Jeżeli fię uda w ypraw a przeciw tey 
osadzie, ma zaraz bydź przedfięwzięta»prze- 
ciw w yspie  Fruncuzkiey.

K ró l  J  tic powrocił zfim ili ią  znowu do 

Londynu. Poruszenie zieżdzenia wcale J . K .  
Mci ni* szkodzi. W .  kanclerz częlto byw ą do 
niego w ołan y  dla odbierania iego rozkazow ,

» codziennie kilka godzin w  pałacu przepę­
dza.

Jedna z rannieyszych g a z e rm o w i:  " D o ­
wiadujemy f i ę , że w s z y s c y  6 lekarze, któ­
r z y  Króla z oftatniey choroby w yd zw igtfę li ,  
zeszli fię wczoray do pałacu K r ó lo w y ,  i na­

radzali fię nad J . K .  M cią , gdy rano z prze­
jażdżki p o w roc ił , i niepewna, czyli  do W in d ­
soru w ięcey poieJzie.

Na fregacie Aeolu-s p rzyby ło  z Jatnaffci 
bardzo wiele talarów.

Sidnry Smith w y d a ł  ieszcze d. 23  Maia 
pod Olłe-ulą pismo do sw e y  eskadry dzięku­
jąc oificyerom i żołnierzom 'za okazaną od­
w agę w  rozprawie przeciw batawskiey flo- 
fy l i .

W  Rocheforc-ie żnayduie fię 6 fraricurz- 
kich liń iiow ych  o k fę to w , i w iele  arniatnych 

łodzi osadzonych woyskiem. W s z y ftk o  tam 

zdaie fię zapow iad ać gotow ość do W y p ra w y .

Do C wes p rz y b y ł  okręt z 2 0 j  męż­
czyznami , kobietami i dziećm i, płynąeemi z 
Niemiec do północney Ameryki.

Admirał Rainier dał rtuszym okrętom p ł y ­
nący ;*  do wschodnich fa d y y  6 fregat na kon- 
w o y .

tych dtiiaęh odebraliśmy tu uchwałę 
senatu , przez którą Bonaparte Cesarzem ogło­
szony zoftał.

P. Drakę ieft wkrótce w  Londynie ocze­

kiwany ; d. 27 Maia w y p ły n ą ł  iuż z Husum 
z całą familitą do Anglii.

P . Wilberforce podniósł znowu głos w  
niższey izbie za zniofienien handlu niewolni­
kami. " N ig d y  ( r z e k ł )  nie -ożywiało mnie 
większe uczucie względem tak ważnego przed­
miotu; nigdy niewidziane u dogodnieyszey do 

tego pory  nad teraźnieyszą. Nie potrzebuję 
tu zapewne powtarzać tego, co fuł daw - 
niey względem tego przedmiotu powiedzia­
łem , ponieważ izba pofl.mowiła za lat Ą 
przyftąpić do znieflenia handlu niewolnikami, 
(Przeczytano potem uchwałę izby w tey m ierz* 

d. I  M iia  r. J7 9 2  zapadłą.) Izba czuła okro­
pność handlu niewolnikami i poflmowiła po­

łożyć mu koniec. Pofłanowih go ograniczyć 
od tego momentu, i któżby trfiaz nie popiera! 

tego wniosku, znaiąc okrucień'łwa , iakie temO 
hanlowi towarzyszą ? ( T u  oamafowaH*. W i l ­

berforce te okritcieńflw-1-) Et Long w  opific 
JiuwrkT utrzymuie z  wielką powagą , broniąc 
handlu niewolnikami , że M urzyni nie są otf 
zwierząt lepszemi,  mało różnią fię od m ałpy 
Orang 0'ąfang, i przywodzi nu poparcie sw e­
go twierdzenia ich srogość względem w ła­
snych dzieci. Mąż atoli , który powszechną 
na fiebie zwrócił' uwagę , pierwszy konsul 
F ra n c y i in r tp g o  wcale ielł zdani 1 ,  i twierdzi 
że Mu-zyn nie tylko ie(V .przebiegły i roztro- 
p » y ,  ale teł pofiada delikatne czucie w  roze­

znaniu co i.-ft sprjwiedliwem lub nie , że cka- 
zuie szczególnievsze przyw iązin ie  i miłość 
do- Swych dzieci. Ńzdto świeże zdarzenia 

dowiodły oczywiście , że te tak nazwane dzikie 
zwierzęta małą także czucia wolności i Sprawie­
dliwości. Przewodzą na obronę tego sromo­
wego handlu , że go i inna narody podobnie

>94
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i»k m y prowadzą , i że zachodnio -  indyj scy  Z  Hagi d. 5. Czerwca.
jd intownicy bcz niego up.fśdź muszą. L ecz  D . 2 r. m. poseł pruski F . Oaser dla tu-
upoważnisz nas obca niesprawiedliwość do podo- teyszego dyplomatycznego ciała i innych zna- 

bieyźehłiesprawiedliwość ? Parlament osąd '.ił w  komitychosob dał wielki obiad, na którym znay- 
roku 1796 odwiedź ieszcze całkowite zaielienie dował fię także poseł Xięcia  Fuldeyskiogo , 

łundlu niewolnikami, i tylko go ograniczył. ( Oranii) baron d looy. Francuzki ambalia- 
Od tego iednak czasu nie mniey iak 30,000 dor nie b y ł  na tym obiedzie. 
wprowadź* no do zachodnich In d yy  niewolui- W zględem  przyczyn przybycia  tu ful-

kow . Do samey Jatnaiki przywieziono ich ,dej’ skiego posła rozmaite czyniono wnioski ; 
1 4  000. Matnyż tak przeważającą liczbę Mu- teraz dowiaduiemy fię , że p rz y b y ł  z zle- 
rz y n o w  przeciw Europeyczykom dłużey cier- ceniami w  interelłie wynadgrodzeń. 
piec, niaiąc tak smutne p rzyk ład y  na St. Do- Skarby kościoła akwisgrańskiego, które
mingo ? L’ t zym yw an o  , że zezwolenie na ni- w  roku 17 9 4  wyw iozioue zadały  do Pader- 
n ieysry  wniosek sprawi zaburzenie w  pofia- bomu, a pomiędzy któremi znayduie fię wiele 
dłościath zachodnich I n d y y ; lecz proszę izby  k lejnotów  Karola W -  będą teraz z  rozkazu 
Ztflanowić ł j ę , £ e ja tylko proponuię zniefie- rządu pruskiego do Akwisgranu odwiezione, 

nie h nJlu, ale nie uwolnienie niewolników. Pisma nasze przywodzą z doniefień pa-
Iaba raczy przeto poftanowić bil znoszący ryzkieb , że Talleyrand zoftał kanclerzem fta- 

bandel niewolnikami. „  nu , a na iego mieyscc przeznaczają na mini-

P. Aidittgton  sprzeciwiał fię wnioskowi, ftra ^granicznych intereffow P. Semonwilla, 
oświadczaiąc % iż nic nie miałby przeciw w y -  albo P. Segtira. Minifier woienny ma zoftac W .  
Znaczeniu kom nifly i ni roztrząśnienie tego O w czym  > a jenerał Caulincourt W .  koniu- 

przedmiotu, czyli  może bydż wykonany, ale szeQ1*
® a  zniefienie od razu haudlu niewolnikami nie ^  Kemptcn d. 29. Mata.
mole zezwolić. W c z o r a y  umarł tu b y  w szy  nisz X iq ż ę

, Opat Cafiotus w 61 roku życia. Pochodził on
P. Piłt: Lubo iefłem za całkowttem zme- , , . ,  .... . , , .  .

z  dawuey slacheckjey familii 1 był oftatmm opn- 
lieniem, handlu niewolnikami. przeftanę wsze- .
. . , : . tern tego Elektorowi Bawarskiemu w  w y -
lako na tem » ażeby ftopniami b y ł  znieliony.

j  v j  nadgrodzemu przypadłego opactwa. B y ło  w
« °P niowe zmniejszenie g o ,  zgodzą lię ^  ^  u(bnowbne ; Iiczy ?0  op„ o w . W

zapewne w szylłk ie  członki. Czuc.e moie ra- ^  ■ ■ obcbodziło rocznicę IOOQ letnief,a
dzj j przymusza mnie popierać ten wniosek. . . ’ c , . R :

[  ;  * ;  założenia swego. Elektor Bawarski zyskuie
P. Fox  także fię oświadczył za wnios- . •____ ___

 ̂ 3 na płaconey zmarłemu pensyi 25,000 ryu«.
■kiem P. W ifberforce , i powiedział, iź Angliia, roczuie>

która chlubi fię częflo z  sw e y  ludzkości, po- Z  Genui d. 24 M aia.
* in n a  w  tym razie dać przykład z fiebie. j 3cjna korweta francuzka o 20 arm ia ch

"Wniosek P. Wdlberforce, aby zniefienie ' i  190 ludziach, zawinęła tu w  tych dniach X 
kindlu niewolnikami przez kommiflyą b y ł r o z -  Villefranche, i krotko z a b a w iw s z y ,  odpłynęli 

traąśniony, przy jęty  zatem zoiUł 1 2 4  przeciw zammunicyą do w y s p y  E lby .
49 głosota. , Dowiaduiemy fię , że -widziano na w yso-
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kości Męsko dwie izebeki tureckie. Około cią- 
ś.iiny Gibraltarskiey dw a okręty woieune 
amerykańskie, napotkały dwie szebeki algier- 

sl ie , prowadzące bogaty okręf portugalski;
’ wszczęła  fię walka między niemi, którey w y ­

padkiem by ło  uwolnienie okrętu portugalskie­

go , a B  irbareskowie przymuszonemi zoflali 

ucieczką fię ratowac.j
Z  Wenecyi ci. 23. Mata.

X ż ę  Meklenbursko - szweryński p rz yb y ł  

tu przed dwiema dniami.
C zytam y wiedney z naszych Gazet, ar­

tykuł Difiępuiący z Liworna pod d. 19 . ”  

M ówią tu omianey zayśc rozprawie na w y s o ­

kości Tulonu. Jeżeli to prawda, nie misz 
wątpliwości, źe l in a  francuzka tulońska w y ­
płynęła i natrafiła ua flotę admirała Nelso­

na. „
T aż  sama Gizeta  donofi pod doiem 15  

Z Ankony ; ”  Wiadomości morskie z okolic 

Zante zapewniaią,iż trzeci oddział RofTyyskiey 
f lo ty ,  złożony z 8  okrętow woiennycb i 34  
przewozowych f ła tk o w , wszedł do k n n ta

Dardanellow.
Z  FranJtfortu d. 2. Czerwca.

Hrabia de Reigersberg , wielki sędzia Ce- 

sarskiey izby  w  W e tz la r ,  p rzyby ł tu dziś 

rano i wyfiadł w  gościnni cesarskiej. Nasz 
tnagiflrat w y s ła ł  do niego deputacyą, i p rzy­

stawił mu (lraż honorową. Dziś wyieżdza do 
Moguncyi, skądtu 2r.owu powroci.

Czytam y w  gazecie niższego Renu co

nafiępuie;
”  L i l l y  z Kolonii twierdzą , i e  brzeg j* . 

w y  Renu od Strazbnrga aż do HoIIandyi, 
będzie obsadzony 100,090 francuzkirgo w oy-  
ska.

W  północnych Niemczech w ysz ło  pi­
smo , pod tytułem ”  Uwagi nad spiskiem od­
krytym w  P arciu  dnia 1 7  Pluwios. roku ig 
(  T7 Lutego) i nad iego wypadkam i, w  któ­
rym  inacaey rzece tę wybawiono,- niż dotąd 
k fi zuana.

Z  Petersburga d. 29. Mata,
N. I operatorowi iowarzy *ą w  podróży 

iego, mimlirowie; X ż ę  Adam Czartoryski i 
Pan Nowolilcow. Dnia 20 b. m. j o wysłuchaniu 
nabożeńltwa i ukończeniu wielkiey parady 
w o y sk o w e y ,  zwiedził w  N arw .t  dom Piotra 
W .  naprawiony z rozkazu panuiącego dziś 
Imperatora i przyprowadzony do ftanu , w  
którym fię znaydowai z i  życia  Piotra W . 
Dnia tegoż wieczorem N. Imneiator p rz y b y ł  do 
"Wesenberg, a nazaiutrz wieczorem d o K e w la ,  
gdzie w śro J  licznie zgromadzonego ludu wie- 
chawszy, łlanął w ,z a m k u  i od jeneralicyi, 
oraz urzędników w o y sk o w j  ch i cywilnych 
przy  w in n y  zoftał. Miallo wieczorem było 
oświecone. Dnia 22 rano b y ł  na paradzie 
woyaka i niektórych offieyerow rozmaitemi ła ­
skami zaszczycił. Udał fię potem do koszar 
morskich z ciosowego kamienia zbudowa­
nych i znalazłszy ie niewygodne z powo­
du wilgoci, inne zbudowa. rozkazał. Udał 
fię porem na d l i p ę  KatiVyjjbsławsbą i zwie­
dził dom zaczęty od 1’ iotra W .  a ukończony 
po śmierci iego. W  domu tym zaihowanc 2 
łóżka i kilka innych rzeczy z garderoby Mo­
narchy tego. I u lerator ro z 'a z a ł ,  ażt-hy td 
w sz y  flKo w raz z domem njfod.nienowe utrzy­
mywano , dla zachowania tych pa niątek twór­
cy wielkości -lańlwa., na n ty poźnicysze cza 
sy. Sepusle- morskie Imperatsr nie znalazł 
w  przyzwoitym itanie, w yd ał zat*m ftosow- 
ne do ulepszenia ich rozkazy. Dnia tegoż 
b y ł  na bnlu danym przez muflo w  domu zbu­
dowanym w 1360 r. przte flan kupiecki, od 
którego to czasu zbiera fie tam bractwo ku­
pieckie , niaiąee dobroczynny zamiar wspiera­
nia podupadłych. Składa opróez tego tak ną- 
zwaną fłraź miejską 1 obowiązane by ło  daw- 
niey, wychodzić w  pole przeciw nieprzy a- 
cielowi. D z .u v s z c z p  widzieć nożna na polach 
Rewia ślsdv ich męztwa 1 wielkie mogiły okry- 
waiące prochy woiownikow poległych za o y -  
czyznę. Bractwo to zachowuie pamiątkę Pio­
tra W .  , który w  r. 17T7 w xiedze bractwa 
tezo zapisał imie swoie i ftosownia do z w y -  
ezniu , 30 czerw. z ł.  towarzylłwu darował. 
N. Imperator wpisał także imie swoie i w ed łu j 
ceremoniału, z wiplkiego srebrnego puhara pił 
winó i bracr\vu 300 czer. zł. darował. C a ły  
potem orszak Imperatorski zapisał nazwiska 
swoie. Dnia 23  w dalszą puścił fię drogę i 
flanął wieczorem w Hapsal. Dni 1 24 Sdnriw tł 
rewiią fłoiącego tam baralion.i erąnadyemw i 
w  yiechewszy w  połu łnie , fłanął ueczęśliwię 
n» noc w  maiętuości Werder.
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Cesarz M acie v z Grobu do iednego Niemiec­
kiego łubUcyjlv..

(  Z  Neuwiedzkiey G a z e t y . )

T y  iedeś iednym z ty cli , iak czytam po 
zeyśfiu  moin z św iata , ćo publicyllą zowią.
I - n i z w i s k e  n iebyło  za moich czasowzutne. 
T y m  cz «e n czytam i każę sobie p rz y b y w a ­
jącym tu zm .fłym  opowiadać, iak dalece od- 
i)i enił fi t e r ź n e y s z y  św ia t ,  albo iaśniey 
aitw .^c ze s-uł, iali wiele różnych w prow a­
dzono n azw isko , których podobnemu mnie
tru lno p iąc.

Ud przybywających do pańdwa w iecz­
nego s poczyni 11 d->wiaduie fię osobliwości, że 
p r . n c . a  uniefioni wspaniałą myślą nadała so­
bie dziedzWnrgo Cesarza. Prawdziwie tonie 
by*o w  naszev niemieckiey oyczyznie pozwo- 
lime, lubo inni poprzednicy i nadępcy z aw sz e  
Sobie 1 g i  ż yc z y l i .  Zadałem sobie wjęc pracę 
Wszyli, o przeczytać, ro z w a żyć ,  co tylko 
przedemną i pomnie względem godności cesar-
sk ley napisano.

Czemże b y ł  Cesarz u R zym ian? jenera­
łe m , wodzem a rm ii , 'o d  w yrazu  impermre 
rozkazywać. Tego nazywano Imperatorem 
czyli Cesarzem, który pow ygraney  bitwie 
od w oyska  b y ł  takim w ykrzykniony , a po­
tem senat przyznał mu ten tytuł. W od z  chcą 
c y  nabydź tego zaszczytu muliał w ygrać  bi­
t w ę .  w  którey przynaymn ey  10.000 nie­
przyjaciół na placu legło , albo ważoe zdo- 
bydż niiado. C ez ir  otrzymał ten zaszczyt 
od rzymskiego ludu nie iako ty tu ł ,  ale iako 
znak n a yw y ż sz e y  w ładzy  , którą w  Rzpltey 
s p r a w o w a ł ,  i od niego zaczmo fię wvższe 
znaczenie Cesarżow. Jego nadępcy obeyrao-

■wtli w  tym w yrazie  godność cesarską, i moe
rzymskiego paultwn przeszła do rąk w u d zow , 
którzy fie Imperatorami nazy'wali.

T a  n ayw yższa  władza była dziedziczną 
w  trzech naftępcach Juliusza Cezara , w Ukta- 
wiuszu Auguście, T yb eryu szu  i Kaliguli, po­
tem była  obieralną. Cesarze obierali sobie 
z a z w y c z a y  nalłępcow, nie pytaiąc lię wcale na­
rodu ty !k» w oyska. B y ł  to rząd w o y s k o w y  
i żołnierz w sz y d k o  (lanowił. Jell  to naturalny 
i nieodzowny wypadek wszydkich  wielkich 
k ra iow , które są przymuszone w oynę prowa­
dzić. S zczęś liw y  żołoierz trzyma w  ręku 
swoich moc ciłego kraiu, natrząsa fię z roz­
k a z ó w , które mu senat lub inne iakie ci ło 
Kraiowe w yd a ie ,  otacza świątynią iego nara- 
dzefi, rozpędza go i wolą swoią na i e g o  miey* 
scu ogłasza. Tak lię działo w G r e c y i ,  w  
R zym ie  i u nas ;  tak fię zawsze d/dać bę­
dzie , póki tylko ludzie panami ludzi b dą
bydź mogli .

W s z y d k ic  wolue i niaoodległe ludy i  
ich monarchowie używają wzaietnoycb | r w  i 
obowiązków, ieżeli pomiędzy niemi inne nie 
zachodzą układy.

W yobrażenie o tytule Cesarza zacze- 
na fi- ieszcze od owych czasów , w których 
R z ym  anie większą częśc świata zawojowa­
w sz y  , r -ąd.ow swoich nazwali z wj-nio- 
słości pana ni świata. Ponieważ Rzesza n-re- 
miecka uważana iell iako kontynuacja zacho­
du ego cesardw a, zatem tytuł Rróla N emie -  
kiego zim cniony zodał na cesarski.- p<> zbu­
rzeniu wschodniego cesardwa przybrali także 
Tureccy Sułtan >wie tytuł Cesarza i chcieli go 
n^wat Rzymskiemu Cesarzowi zaprz-czyć , aż 
nakoniec w roku 1606 Rudolf I I .  i Acbmet (,
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te ob* nfcytmć będą teg«•godzili -fię 

tuła.
.Carowie R o f ly y s c y  przybrali podobnie*

,t y  tał.Cesarza. Inni mocarze, iaho to Hiszpa­
n ii ,  Francyi i Anglii przybierali dawniey cza- 
sani ty tu ły  cesarzow, i do dziś dnia z w y k li  
ich względem azyatyckich i afrykańskich mo­
narchów uzywac. M ied z y  rzymskim i turec­
kim Cesarzem zaebodziły częfto sprzeczki o 
pierjrszeńft w o , aż Paflarowickim pokoiem w  
,r. 1 7 1 8  polłaaowiły obie flroay zachowywać 
ró w n y  Jłopień w  ceremoniałach, co fię do tego 
czasu urrzyinnie. W  roku 1769 oświadczyli 
r o d y y s c y  miaiftrowie przy  europeyskich dwo­
rach , iż od swego Monarchy odebrali rozkaz, 
aby  żad.nejjiu posłowi., w y ią w s z y  ty lko  C e­
sarsko - rzymskiego , nie uftępowafi pierw- 
szeńftwa. Tak  więc Cesarz Rzym ski u żyw a  

od yriekow niezaprzeczonego pierwszeńftwa.

.Dzifieysze Rzym skie Cesarftwo bierze 
,sw o y  początek od wskrzeszenia przez Karola 
"Wielkiego i Ottona I. cesarftwa zachodniego 
i rozciąguienia go do Niemiec. Pewną ieft 
rzeczą , źe Karol W .  na wezwanie Papieża 
Acbyana zdobył większą częśc W łoch  i u- 
go Jz i ł  (ię z Cesarzem Nicefore u względem no­
szenia tytułu Cesarza i poftadania W łoch  , że 

,b y ł  od Papieża Cesarzem koronowany i od 
ludu rzymskiego Cesarzem Rzymskim uznany. 
Nieinniey taże pew na, że Otton I. iako K ró l  
Niemiecki otrzymał od Papieża i ludu rzym ­
skiego godność cesarską w  roku 964 i że inni 
mocarze przyznali Ottonowi i iego uaftępcom 
pofiadanie Włoch.

Oto ieft w sz y k o  , co w yczyta łem  z pism 
.publicyftow o cesarskiey godności. Trzech 
b y ło  dotąd uznanych Cesarzow w  Europie.

P"zed kilku laty okazała i Angliia chęć 
do godności cesarskiey po przyłączeniu Irlan- 
dyi do Anglii. Mini^ervum angielskie zw ol-  
,aa yr tey mierze poftępowało. Rząd fran- 
cuzk,i uprzedził go. P ierw szy  konsul ieft 
,Cesarzem R zeczy  pospolitey francuzkiey , ta 
ieft Rz -ltey , oznaczaiąeey publiczne dobro 
( publica res ). W sz y ftk r t  członki trybunatu 
zgodziły  fię na godność cesarską , w y ją w s z y  
Carnota , k tóry  sprzeciwiał fiętemu wnio­
skowi.

Gdzież fię| podzieli o v^  sofiftyczni filo­
zofow ie , k tórzy  chcieli wszyftk ie  obalić tro­
n y ?  gdzież są demagogiczni m ów cy, którzy 
po obaleniu monarhii francuz/kilko raki gatunek 
jzącju zaprowadzali , iuz tyrauiią Robespiera,
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ty -  iuż piącłu rządców , łhż dyrektoryat 1 znowu

obalali? Nicdosyć , że ich zawftydzam, chcę 
ieszcze filozołiczne ich obłąkania zatrzeć gro­
mem trybunatu i uznanemi teraz w e Francyi 
prawdami ; chcę ich demagogią berłem cesar­
skim skruszyć.

Nic powinnoż mi bydź wolno otworzyć 
groby tych ws/yftkich  , którzy ofiarą padli 
tey filozofii ? którzy obłąkani w e krwi bro­
dzie mufieli i znowu na tym punkcie ftaneli  ̂ z 
którego w y s z l i ?  Oto ieft tryu nf ich marzeń, 
oto ieft skutek doświadczeń, które w szyscy  
słuszni i dobrze przenikający rzeczy przewi­
dyw ali , oto ich sofisma wriiwecz ,obrou:one. 
—  Fale.

M aciey Cesarz , syn Maxvmiliana , a 
brat Rudolfa II . wftąpił po nim na cesarftwo 
1 6 1 2  roku. Pańftwo prowadziło p o d ó w c z a s  
długą w oyn ę  z  T urkam i, ukończył ią szczę­
śliwie pokoiem 16 15  r ale nafląpiła daleko o- 
krom ieysza  30 letnią zwana. i*e> tlim wftą­
pił na cesarftwo Ferdynand.

C E N A  Z B O Z

Na targu w Krakowie d. 19. Czerwca 1804. 
Korzec Pszenicy -  -  zł. poi. 15  do 27.

—- Z y t a  -  -  - * —  —  20 —  2 3 .
—  Jęczmienia -  - r    1 4 — 1 7.
—  O wsa -  - -  ------------ I I  —  1 3 .
—  Grochu - -  -    16  — i8*
—  K a fz y  iaglaney -   --------28 —  3 6 .

U-' lViedniu d. 9. Czerwca.
Meca w ynofząca  16  nafzych garc/r

—  Pfzenicy -  -  -  zł. poi. 25 do 3 0 } ,
—  Zyx3 -  -  -  - —  —  18  —  22.
—  Jęczmienia - -      I I  —  1 4 .
—  O wsa -  -  -  - ------8  —  10 .

IV B rynie J .  8- Czerwca.
Meca Pfzenicy -  •  -  -  zl. poi. 22 do 25 .

—  Z yta  - -  -  -    1 8  —  2L.
—  Jęczmienia -  -    9 —  i t .
—  O w sa -  - -  - -  —  7  —  8ł»
—  Prosa -  -  - -  .----- 1 4  —  17*

JV  Gdańsku d. 26. Mata.
Szefel czy l i  pól korca nafzego w  moneci* 

pruskiej' ( N a łaszt wchodzi 6a sze i lo w .).
—  Pfeenica
—  Z y to  -
—  Jęczmień
— Owies

- z ł.  poi. 10  do 
8 -  

5 ł -  
5 i -

i 3»-
9 * .
7*
6«.
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2  ftrony MagiftrattJ C . K .  Miafta Lublina , oznaymuie f ę  tym E d y k te m , P. Teodorowi 
Prancisakowi G r u o l l , w  W a rs z a w ie  mieszkającemu, że klasztor V  W -  X X .  T ryn irarzcw  
Lubelskich, u sądu ie go , w  sprawie względem nakazania sequeftracyy p o łow y  dochodów A p ­
teki, na zaspokojenie summy 226 z ł.  poi. żałobę na niego pudai i o pomoc sądu, ile spra­
wiedliwość wym aga dopraszał fię.

G d y  zaś magiftrat, maiąc wiadomość; o iego w  W a rs z a w ie  tnieszk*n:u ,  dla tego w C .  
K .  kraiach dziedzicznych nieprzytomności , patrona tutejszego Pana Stanisława Zielińskiego,
*  iego szkodą i kosztem zallępcą portanowił, z  którym proces ten podług ordynacyi sądow ey 
fozpoczme fi? > i ukończony zoftmue. On przeto Edyktem ninieyszym tytr końcem upomina 
fię . ażeby w  czasie p rz y z w o ity m , to ieft dnia 22 Sierpnia, roku bieżącego z rana o godzinie 
D pod rygorem §. 397 K o d y : sąuy , albo sam fię f t a w i l , albo leżeli i a k ie m a  Prawa swego 
dow ody, te zaftępcy wyznaczonemu wcześnie przesłał, albo nakoniec innego patrona obrał, 
tego uneyszemu magiftrarowi w y m ie n i ł ,  i podług przej isti, tych środkow prawa u ż y w a ł ,  
które do obrony sw e y  s p r a w y ,  za nayskuteńznieysze osadzi, gdyż  inaczey wszelką niedo­
godność z zaniedbania wynik.aiącą, podług opiewu C. K .  praw samby sobie przypisać b y ł  
Winien. Tak  albowiem opiewają przepisaoe dla C. K r .  dziedzicznych krąiow prawą.

Dan w  Lublinie dnia 22  Maia 180 4  roku,
Engbricht.
Schweitzer.
Siefanowski.

Z  Rady Magiflratu Mtajla C, K. Lublina.
■* 'Jaszowski iekr.

Głowna kommenda niiomieszkała donieść o t e y  ze wszech miar godiicy naśladowani* 
• f ia r z e , iako iedyney i odpowiadaiącey na wezw ai ie wspomnionego w y ż e y  C . K> gube nial- 
®ego wezwania i uczuciom J .  C . K .  Mci w eaęści zachodniey Galicy  i , A rc y  X c ju  Jmc Karo- 
jowi , miniftrowi wojennemu i morskiemu , i odebrała potem przez nadworne pismo pod d. 5 
Maia r. b. n a y w y ż s z y  rozkaz, aby wsporanionemu Urodzonemu Bukowieckiemu nayłaskawsze 

Jeżeli k iedy iak' debroczynny i po lityczny czyn zasługiwał bydź uazieloay publiczno­
ści,  tedy zanewne naftępiiiący z niektórych w2giędow :

Mies/kaiący w  Radomskim d y ltrykc ie  Urodzony W oyciecłi Bukowiecki prz ys ła ł  dogło* 
irney ko mnendy zachodniey części G a licy i  pod d. 22 Marca roku bieżącego oświadczenie, że 
kie tylko 3  inwalidów skarbow ych, dla ulżenia obciążonemu iuż dosyć funduszowi inwalidów, 
V  służbę swoią przyymuie 1 onieb ftaranie mieć przyrzeka , odpowicdaiąc ile możności na 
Wezwanie C. K .  Galicyyskiego gubernium pod J .  19  Pażdziern.ka l 8 ° 3  aby przyyrrow ano w  
prywatną służbę wysłużonych żołnierzy , ale też ofiarnie przykładać do żołdu 12  inwandow
*  regimencie pieszym A rc y  X c ia  Jmć K aio la  przez 3  lata po £  gr. poi. codziennie, 
kkputentowunie A r c y  X cia  Jmc Karola i wdzięczność nsdworney woiruney rady za iego p rz y ­
chylność d> wysłużonych w  służbie J . C .  K .  Mci woiownikow ośw iadczyła , iako też aby pa- 
tryotyczny czyn iego przez publiczne pisma do powszechney wiadomości podała. Głc wda 
'bmmenda uskuteczniając z ukontentowaniem ten n a y w y ż s z y  ro z k a z , oznaymuie, iżftosownie

nayw yższ jgo  rozporządzenia w yb ra n y ch  iuż zoftało J 2  wysłużonych żołnierzy w  po Wyż­
n y m  regimencie na pobieranie tęy ofiary.

^  C . K . Sądy Szlacheck'e Lubelski0 G a licy i  Zacbcdniey IJUr. Jmć Paniom Ma^yannie X 
Xiążąt Sapiehów PuzyniDie i Annie z X iąż ą t  Sapiehów Jelskiey ninieyszym Edyh tern oznay- 
•jluią ze Te-ella Zai y i  Wsprawie rozpoznania Exekucyi do summ Tań obżałowarych tak W 
Cepozyc.e m teyszym  iako i qa Dobrach W y s o k ie  leżących a to na zapłącecre I -0 4  zł. poi. 
*5 gr. iakoteż 3 zł. poi. 30  z ł .  pul. z przynależy teściami przeciw onytn żałobę podała i o 
Potnuc Sądu dopraszała fię.
t  G d y  zaś Sąd y  te dla ich nieznaiorrego m;eszkania, im tuteyszego sądowego idwokatą 
Fiedorowicza obrońcą poftanowiłv, z którym proces ten wedle przepisanego dla Galicyi za- 

■Rodoięy Prawa rozpoczęty i ukończoną będzie; przeto one ninieyszym Edyktem napominaią 
% >  żeby na da.u 16  Lipca r. b. do tłoniaczeaia ftawiły  fię , i wyzuaczoneaiu obrońcy dow ody
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i  dokument* przesłał/ , albo innego obrońcę o b ra ły , teęo Sądom tym w ym ieniły , i tycb 

z prawa u ż y w a ły , które do obrony sw ey sprawy za nayskuteczn.eysze osądzą 
g d yb y  tego nie uczyniły i Oprawy sw e y  zaniedbały szkodę fląd wypas Iz mogącą sameby so­
bie nfzypisać b y ły  winny. Działo lię w  Lublinie dnia 2+ Kwietnia 1304.

M ichałowski. 
Domasławski.

}f laUich. ^  Rady C. K. Sądów Silach:  Lubelskich Galicyi Zachód.
Reinl.

r  K  Sady Szlacheckie Lubelskie Gallicyi Zachodniey oznaymuią tym Edykrem Anto­
niemu Józefów. i 'T a d e u sz o w i Kownackim braciom, że C . K .  Fiskus i.rieniem Kościoła 
1 hlański^o d ń  łaiący w  spraw.e o p i e r w s z e j  W o summy 1000 zło. polskich w  maffie k ry -  
da'nev I ma Potockiego w  l.bflie II. pozycyi 2 1  do 82 umieszczoney tako 1 Pan, Antomme * 
Rzec/yńskich Kownackiey pod d. 2 Marca 1804 w y ,o w ie d z .a ł  1 o pomoc sadu dopraszał Hę.

(VIv z .ś  Sądy te dla ich niewiadomego mieszkania im tuteyszego sądowego adwokata 
7»ra(iskie20 obrońcą z ich szkodą polhnow iły , z  którym procefs podług przepissego dla G a l ­
i c j i  Zach .Umey Prawa rozpoczęty i ukończony bidzie; przeto om nieyszym Edyktem upomi- 
S  ne ażeby llosowme do sądowego prawa w przeciągu 9 .  dni U dek l.row .li  fię . w y z n a ­
c z o n e m u  obrońcy dowody swe przesłali, albo innego parrona obrali, tego Sądom tym wym ie­
t l i  i tero z nrawa używali co do obrony sw ey  spraw y za naysku;eczmevsze osądzą, g d y ­
b y  tee->Jnieuczvnili szkodę ftąd w yn aśc  mogącą sam,by sobie przypisać b y li  winuu

Działo hę w  Lublinie dnia 4  Kwietnia l 8° 4*
Michałowski. 
Jł'rabcti.

f  2  Rady C . K . Sądów Szlacbeckmh T.nM : G ilicy i Zachód:
Rayski,  sekr

N a v w T is r v m  dekretem zadwornym ddt. 3 T.utego r. b. Akadami? K r ^ w V r y  o ^ v -  
t- i l l L i u m  rod rt. 9 Marca f. b. Nr. 9228 imymowany m , raczyła J. C. Mosc u^ano- 

w'!en e°k ttedry: Nauki Relig ii dla Uczniów nb-zoti. po akademiach 1 g e i c h ,  oraz zaprowa­
dzenie icy z początkiem roku nafiępuiącego szkolnego , to etl od Igo W r/es ma r. b. n aył .s-  
k aw iey  nakazać. Stosownie t.d  do tego m y  wyższego dekretu zadw.wnego , W yso k ie  Gu- 
£ S u m  pod dniem pierwszym Czerwca r. b. Nro. 2 1 ,0 16  zaleciło A-ademi. ogłoszenie pu-

“  kookursn do tey zaprowadzić fie maiącey katedry z salurium rocznem temcz.sowem 
S f i  TOO i Z Obrzeżeniem , że sami ty  ko z duchownego (Dnu mogący d- rz.eczoney katedry 
X ' K c lię , maią lię z doskonałey w iad om ość .język ,  lacnsk,ego wyw odzie.

Te zatem naywyższe rozrządzenia podaią fię z (brony A ' ad-mi. K  kowsk.ey do publi­
czne* w iadom ości.- Ubi gaiący fię maią swoie pm źby do W y łokiego Gubern.um drogą 
Akdem ii przesyłać, i te przed dniem 24 Lipca r. b. wKa.ncelltry, teyże Akademii na G r.dz- 
£ e V u l k v  pod Krem. 98 nie/awo Inie złożyć; gdzie ra-em z przesłane/ od N ayw yzszey 
* 'ierzchrtcści inftruckcyi będą fię mogli obszerniey osw.ęcic oobow ązkach, których przy­
jm y  nauczyciel Katecheta, co do wyboru materyy na lekeyach tłomaczyc -ę mnących, co 
do sposobu ich tłom.czenia, nakoniec co do w\boru samych X;ążek tak dla Hebie, nko 1S&Ł— -r-- -w*. l8o+

G dv tia At ich 1 3  m -*• W V«nsC7otie obranie na urząd syndyka w  m agiftracie Brzozow­
skim i  pensyą roczną 300 *ł. ryń. złączony dla niednfiatku kom petentow bezskuteczne zo- 
łM o  PTzeto dla osadzenia tegoż urzędu w yzn acza  fię  n o w y  konkurs na dzien 30  Czerwca. 
L m p e te n tc i zatem dekretami E lig ilib in tis  opatrzeni mają ieszcze przed & tym  Czerwca p etit, 
swoie do C, K . Urzędu cyrkularnego Sanockiego podać. W  Krskowie d. 17  Czerwca i 3° 4*

(P n y  iiifityttty  Gaiecii inayduit fi(  drugi dodatek.)
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N a jw y ż s z y m  Patentem dnia 1 6  Października l$ o o  roku w ydanym  zalecona było w s ę y -  
fiktm obywatelom (łanu śl.icbeckiego G alicy i  zaebcdniey, ażeby podług zasad wspcn nicnj ra 
Patentem przepisanych ślacbectwo swoie wciągu trzech lat udowodnili, i herbów rodowitych 
•b ry sy  złożj 'i.

G d y  -oznaczony do tego śiachectwą wyw odu termin z koftcero rokn przeszłego iuż upły-^ 
*u|ł. a w ie m  obj watelow krajowych fianu śiacheckiego, tak ala niedoli tkn dokumentów w  
©aiegłych prowincyi aktach znaj duiącycb fię , izkoteż i zm n tch  p cw rd ow  tepo n a yw y ższ e f®  
yreep.SJ dotąd uskutecznić nie mogli, a iednakże do; ełnić go pragną; ju a  honor niżeypodpisa- 

w y  pefecir fię powtórnie i by  w at*lom' I m t a j i n  fi uva śia< hecl.itg o , tak c o d o  uskutecznienia 
powyższego przepisu , iiko też i co do w j  J „ -z c f i , gtfrie r r n W  o gtbfatlrg otn* famih. w y w o ­
d y  , czj li wykazane ich w^abellach genalogiczn ych , do iotereffnw aukćefłyonalnyub do o- 
trzy mania orderow, i tym pódcbnsch, tudzit ż-gdz.ie o wiadomości heraldjki Tzecz idzie, z 
•apewnieniem: ż* iedynam bcd^it łiiżeypodpisanegó usiłowaniem, punktualnością i dokładnością 
#wey pracy k a ż d e j  życzenia , e iiłnie dogodzić, a to fląd szc/egt Iniey podchlebia sobie, że 
fcilkólcitiią poświęcił pilność i pr*cą na m j doskonalenie fię w  Htraldyce polskiey , czego iuż 
* ie lu  obywatelom ślachty kraiowey z zupełną ich s«rj s l  kcyą dał dowody. Podobnież ofia­
rnie fię r iżeynodpisany do p* zpkopiiowsnis wszelkiego rodzaiu dyplom; row ślflcbectwz , pr/y - 
^rileiow, w ięks*ey  w igi jfekumeutow, M*pp geometrycznj ck, herbów i t. d. na papierze lub 
psrgam.nie* w  kl&reeoąwszeikie guiisnki ielł < patraoi.j. Z  życzeniem n .koniec swoient łączy 
niżeypodpłsaojg prt?2^r' do w -z y fk icb  ohywarelow , kidrry fię do niegondacchcą , ażeby » u  de- 
dukeye gaoeafc g«»ne swych familii, rhie iuż gotowe n ieć mogą, lub w medofiatku tych przynsy- 
mnicy dokunwnta do tego ścągaiątfh fię komunikować raczy li ,  z Itórycbby podłng Życzenia 
•wego Tafeelle | rocrdcncyi poiedynczych familii w iary  godnemi dokumentami fiwierdzene 
Iho^ł uformować; a z cz,;scm z tych p< iedynczjch dedukcji ,  ieże’ i mu sposobność i szczęścia 
poiłuzy , koHfckc, ą generalną w sz y  ftklcb fan.iiii ślachcrk cłi i  iih liniami puboczntmi b y ł  w  
“ ame ułożyć , kt<i'i?L^ peźrym  pokoleniom ważne nsłngi czyniła.

S- utku teco żvczenią. i prrźby sw o icy  spodziewa fię niżey podpis-ny ed ebywatelow 
*>nu śl.icbeckiego tym r  eomylnoy , im pewniey każdy sam u I ebie piztkonsnym będzie że 
y  tych osobMwie kr,Uch z  wielu Względów Tzeczą iefi arcy zbawienną , ażeby potomkom 
■woim porządeh Antenatów i krewnyeh a liuiuch koll-teralnych dokumentami udowodniony 
b« nafiępne wieki z< (ławic można.

F ra n d ftfk  B ro ch tw pf de M in sterftid , 
Mieszka na ulicy Grodzkłey pod Nrem f S J  na drngim piętrze.

O fF c j r lP a  F '  onomiczny w.eku średniego , ktćry w  Murawitt j rzez la. prawie lat w róż­
a c h  pakfiwuch iako urzędnik przełożony s łu ż y ł ,  i ' w  w sz j  fil.icb sztukach e ioS cm icz n y ik ,



jHiko tQ: w  rolnictwie, uprawie łątt , m  Uttiee«b*drenii oleiło bydląt l dreeW u rod zayn ycb ,
w  rybactw ie , i pielęgnowania lasów na aposob t e r u  w  pań (lwie a,etnieckiin wprowadzony, 
bardzo doskonałym ie f l , i z tych nauk przez C. K . T ow arz y l lw e  Ekc niczne w B r y n ie  E x a -  
men zd want, nietmiey innemi dob-emi zajwiadcąW9'&mi, opjrtrzonym Le^, ż y c z y  sobie w tytn 
krain iako kommiiśarz , rachiniflrz , albo na znacznym pańdwie iako przełóżm y nrzędnik 
ekono niczny, służbę ob'ą<:.—  W  ięzykach niemieckim, łacińskim i sfowiańskiem ieft dosko­
nałym , w, polskinvzdś dość Ktgłytn. Oljany* pr^eta Przegacnępąu Bańdsyn , rEkoyomiki i 
Rachunki Dobr swoich na spasob niemiecki wpfOwaiuić -tamysLiiąc-mu swoie (Jsłufei*. narę­
cza za pilnóść i dokładność nterefsow iernu powierzonych, i w yso k iey  łasce się poleci.—  
Mieszka na Kaźmierzu przy Krakowie pod Nrem. 69 ns drugim piętrzę, i zaw sze zrana od 
godziny 7 do u  ; po południu zaś o j  J. do_^ gc^j&iny iego ,?a(!sCr JWłŻna.

"W Krakowie dnia 15 .  Czerwca 1804.

Magidrat Miada C . K .  Stołecznego Krakowa wiadomo c z v n i , iż kamienica po zm arłym  
Józefie Dutkiewiczu pozoflała , pod Nre n 6 17  na ulicy Roz.iney ftoiąca zł. ryń. i 533 " t .  55  
sądownie oszacowana, dnia 12  Lipca r. b. o godzinie 3  po południu tu w sądzie przez publi­
czną licytacyą sprzedawana będzie. ‘

W s z y sc y  przeto chęc kupienia rnaiący, aa z a  y ż  rzeczonym terminie i mieyscu dawic 
fię maią.

W ierzyciele zaś w s z y sc y  prawo zadawu nni m aiący, olłrzegaią f i ę ,  aby nieoczekuiąc 
osijyjyeh przy  |r>z w iń , w  czafie licytacyi praw swoich pilnowali, i pretens/e sw o pro­
tokołu kummiflyi w n ieś l i ,  iuaczey na cychże żaden .wzgląd co do podziału w ylicytow an o/ 
summy ma potym miany nie będzie. 1

Golmayer.
Łauiihski.

Z  Rady Magistratu Miafia C. K. Stołecznego Krakowa.
Dnia 18- Mata i 3->-ł-

Plinta.
Na (lniu 12  Lipca r. t. zaaręduie fię w  O. K r .  dyrekcyi kancellaryi przed połudtj‘em a 

godzinie 9tey przewóz na rzece W iśle  w Niepołomicach n ’ trzy iedno po drngiein naflęmią- 
ce lata to ie d :  od Igo  Lidopada 18 ^ 4  aż do odatniego Października 18 0 7  przez publiczną Ii- 
cytacyą nayw ięcy ofiarniącemu.

Pierwsza Wywołania cena ied 247 zł. ryń. 1 do złożenia naznaczone wadm.rn 25 zł. ryń .
Licytanci mogą fię do tego aktu Jicytacyi na spomnionyui dniu gadzinie i mieyscu zuay- 

dować , i orąz naznaczonym wadium zaopatrzoaemi bydz.
Niepołomice dnia 4. Czerwca 1S04.

Z  drony C . K .  Rei. fundi prefektury Radłowsk;e y  ezyn‘* fię każdemu wiadomo, iź doU 
sgo Auguda r. r 14  w tym pańdwie znayduiących fię karczm i Auderiow raze n ź w y s z y n l  iem 
wina in Concreto, o godzinie ęrey zrana na sześć iedno po drogi n na lęp tiących ,'at, to ied 
od it?o ymbra r.t. aż do odttniego ghra l^ t o  plusliciti w  arędę puszczone zodaną. L i c y ­
tanci (  w y ią w s- ’y  ż y d ó w )  zapriszaią fię na spo nmony dzień 1 godzinę do tuteyszey kan- 
ce lary i , ieinakowoż z ty n dokłidem , że żiden bez wadiuin (k tó re  w i o  procencie fiskalne/ 
c<ny o p ie w a )  do licytacyi przypuszczony niebędzie, azaczytn z takowym opatrzonym bydź  
ma. Drugi 1 kondycye tyczące fię tych Realnościow mogą każdego czasu w  tuteyszey katifC- 
laryi przeyzrane bydż. W  Radłowie dnia 30  Kwietnia 1304.

C. K .S a d y  Szlachckie Lubelskie Galicyi Zachodniey uwiaJomiaią ninieyszym Edyktem  
J W .  Adolfa hrabię Kalkreuhta , iż Ur. Antoni Roi»wski względem rozgraniczenia dóbr Zeru- 
lim  i Ł e c / n y  przeciw niemu w  sądzie tuteyszym żałobę p,odał, i pomocy sądaw ey dopra- 
szał fię.

Pordeważ zaś Sąd ten, dii iego zagranicą zamieszkania onemu adwokata sądowego Z a ­
rańskiego za patrona z iego niebespieczeńdwem i kosztem udandw ił , i z tern rozpoczęta spra­
w a  podług przepisanych dla Galicyi Zachodniey Praw pertraktowaną, i ukończoną b ęd zie , 
•pominą fię więc rzeczony pozwany tym Edyktem ażeby aa dzień 1 7  Lipca 1804  godzin}



f r u t in t  w  g ą Jz le łt ff fy trym  flawtt flę f *a*ijsc*8uem» sobie kuratorowi w sayftk is  dokumen’- 
ta i prawa do obrony służące oddał lub sobie innego adwokata za patrona obrali  SądoWl 
tuteyszeinu ozn aczy ł ,  zgoła w s z y d k o ,  co do poparcia Spraw y  sw e y  potrzebnym bydż sądzi, 
tym pewniey c z y n i ł ,  'gdy w przypadku zaniedbania spraw y  w ypaść mogące (ląd niemiłe 
fkaUti sam przypisać sobie będzie winien. D*n w Lublinie dnia 1 1  Kwietnia 1804.

Raictan Michałowski.
Dojłenbtrg. 

Wacław Nitsch. 
Z  Rady C. K. sądów szloch. Lubelskich Galicyi Zachód. 

Reinl.
Na dnin pierwszym Sierpnia roku bieżącego 1804 i dni naftępuiących odprawiać fię bę­

dzie wmieście Kocku dawuiey w  cyrkule R adzyńskim , a teraz Lubelskim leżącym , licyta- 
• y a  na prawdz we T rykacze  hiszpańskie na cztery k lafly  rozgatunkowanych to iefi :

20. Sztuk p ierw szy  k lafly  a z ł.  ryń. . . . 3  >0.
30. Sztuk drugiey k la f ly ,  a zł. ryń . . . . 120.
30. Sztuk trzeciey klafly , a zł.  ryń. . . .  60.
40. Sztuk czwartey klafly  , a z ł.  ryń .  . » . 45.

Ż y c z ą c y  sobie ku pie , zćchcą fię ndać na dniu oznaczonym do K ocka , gdzie oraz *  
prawdziwym gatunku tychże T ry k a c z y  przekonać fię mogą.

Migifirar Miada C . K .  Stołecznego Krakow a wiadomo czyni , iż dom po Reginie W e so -  
łowskiey pozofłały w  wydziale II. pod Nrem 52 ftoiący sądownie z ł .  ryń . 6x5 oszacowany 
po upłynionym pierwszym  i 2gim terminie hcytacyi dla nieprzytomnych kupicielow przez 
publiczną iicytacyą'rtt W są d z ie  odprawiać ftę m*iącą d. 19  Lipca b. r. o godzinie 3  po ppłu- 
dniu sprzedany będzie, podług z w ycz a yn y c h  warunków. W s z y s c y  przeto chęc kupienia 
maiący oa terminie w z w y ż  rzeczowym i mieyscu znaydowac fię maią, wierzyciele zaś w s z y ­
sc y  prawo zolławu nań mający napominają fię , ażeby nieoczekuiąc osobnych przypozwań 
p r a w  swoich pilnowali, i długi swoie iakie na tymże domu mieć mogą do protokołu w czafie 
lic} tacyi wnieśli, inaezey narychże żaden wzgląd co do podziału w ylicy  towaney summy napo- 
tym miony nie będzie.

jj-dacki.
Goliata cr.
Lo.Ltuski. 

Z  Rody M agiflrato C. K. Miafla Stołecznego Krakowa. 
Dnia 18 . Mata 1804. 

Plinta.
f ! .  K .  Sądy Szlacheckie Lubelskie Gallrcyi Zaehodniey uwiadomiaią iiinieyszym fidyktem 

Pana Josepha Kuszella ., iż Pani Maryanna z Oflolińskich Rosenwerth—  w punkcie zapłacenia 
summy 28,333 zł. poi. 1 0  gr. c. S. c.*do sądów tuteyszych żałobę, podała, i pomocy sądowey 
dopraszała fię.

G d y  zaś też S ą d y  dla iego zagranicą zamieszkania, iemu tuteyszego 'sadowego adwo­
kata Pana Hakenschmid za obrońcę z iego szkodą i niebespieczeufłwem ufianowiły, z któtyńt 
taż Skrawa rozpoczęta podług przepisanego dla Galicyi Zachodniey sądowego porządku pro­
wadzana i nkoficzona będzio. Napomina fię on ninieyszym fidyktem aby w  90 dniach do 
odpowiedzi ftawił fię , i ufianawionemu dla fiebie obrońcy dokumenta swe oddał , lpb in­
nego sobie patrona obrał,  i tego Sądowi wym ienił, i oraz tych podług Prawa użył kro- 
kow , które fię do obrony sw e y  spraw y pożytecznemi bydż z d iią ;  g d yb y  bowiem tego ni« 
■czynił-*, i swa zamedbał spraw ę , samby sobie szkodę może iaką (ląd wynikaiącą przypisaó 
•^łffteiLhył. Dan w  Lublinie dnia 1 1  Rwiettłik ł 8°4  roku.

Michałowski.
Purttcher. 
wiadich. Z  Rady  C- K. sądów szl ich; Lubelskich Galicyi Zaehodniey i- 

Ra,ski.
C K .  Sądy Szlacheckie Lubelskie Galicyi Z  chodnicy uwiadomiaią ninieyszym Edyktem 

J*anią Konfiancyą z Jezierskich W ed^rffow ą, iż Zofii a Wróblewska w  punkcie zapłaceni*
zł. poi. d« Sądów wreyszych żałobę podoła i pomocy Sądowey dopraszała fię.

X



G d y  z iś też Sądy dla ie y  zagranicą złmisa*k*n'a , iey  rm e y sz e ^  'sądowego adwck.,ta.H, 
Młdana za obrońcę z iey szkodą i niebezpUczeńliweti u fisnow iły , z którym t«ż spraw* 
ro z m cz ęn  podlu* przepisanego dla Gallicyi ZachodnUy sądowego porządku prowadzona 1 
ukończona będzie. Napomina lię ona ninieyszym Edyktem , aby w 90 dniach e sc y p o w a ła  , 
i  uftanowionemu dla fiebie obrońcy dokumenta swe oddała * lub innego sobie patrona obrał* 
i-tego sądów w ym ie n i ła ,  i oraz tycb podług prawa u iy ła  krokow, które fis do cbrcay s w e y  
aprawy poźytecznemi bydż zdaią; gdyby bowiem tego nieuczyniła. i swą zaniedbała sprawę* 
•ainaby sobie szkodę (może iaką ftąd wynikaiącą przypisać winna była.

D a*  W' Lubi nie d. 4 Kwietnia 1304 ,
Michałowski.
Purtscher.
JHadiełi.

Z  Rady €  h. Sądów Szlacheckich Lubelskich Galicyi Z e  hnd.
Rayski Se>r.

C. K. sądy fzlacheckie Krakowskie G ilicy i zacho h ity  uzna mną tym Edyktem  
Pani B ilbinie z Tarłów Sierakowski: te  gfędrzey Ogrzano oski a sądo o tych —  o zapła­
cenie sam ny  3000 zf.poi. z prow ityą  i kosztem prawnym , na n it , tu ir ie i na Kazi - irza  
yfona i Floryana- T arłów , tako tez na Annę Gskierczyną i M a ' annę Tarłow nę—  la ło -  
bę p o d a ł , » o pomoc są du , ile sprawiedliwość wymaga ,- profit.

Gd ’ zaś sąd/ u  nie maiąc wiadomości gdzie ona zmiaie, luo czy w cale w C. K. pań- 
fiwack dziedzicznych znayJote fię ,  oneyie Balbinie z Tarłów  Sierakowski adwokata ta- 
tfyfzcgo P. Bema , z iey szkodą i tey kosztem zaftępcą pofianowiły,, z kthrym proces ten 
(iosownie doufiaw y sądowey na C. K. pańftwa dziedziczne pńzepisanty , rozpocznie fię  
i  ukończony będzie; ona przeto Edyktem'ninieyszym tym końcem upomina fię:ażeby w  
e\ifi'e przyzwoitym , prz^d upł/nienitm  90 dni w  G. K sądach tuteyszych sama fianęła  , 
albo ie ie li iakte ma praw a swego dowody, te zajlępcy wyznaczonemu wcześnie prze­
s ła ła , albo nakoniec innego sobie patrona obrała, tego sądom mteyfzym wymicnTa, i  po­
dług przepisu tych śrbdków praw a u żyw ała , które So swey. obrony za nayskuteczni. y- 
Jze osądzi;  g d / i inaczey wszelką niedogodność z zaniedbania wynienąć mogącą sautuby 
sobie, podług op ito  u C. K. p r a w , przypisać winna, była.

cef de Nikerowtcz.
zefi de Cronenfels, S. P. R . Kawaler.

3l Gelinek.
Z  Rady C. K. sądów szlacheckich Krak. Galicyi Zachndniey. 

W  Krakowie dnia 1  Mata  1804.
Brck.

"Regiment K .  Praski v. Grawert z Silbsrbe^gu przez norę Swą pod dniem 701 ynr Kw ie-  
taia t .r . olebraną oznaym ił;  iż z tegoż Regimentu muszkieter nieiaki W orlikowski w miefiącu 
Marcu r. b. zm arł, zo lław iw szy  po sobie kilka nl.\row i srebrny zegarek, żadnego tych prze­
kazani* nieuczyni w s z y , którego oyciec podług wiadomości tu w  Krakowie znajdować fię ma.

Ponieważ zaś tiiteyszemu migiftratowi o tnieyscu przebywania oyca te^o wiadomo nie 
Ieft r przeto tenże lub tci lego pozoftałe dzieci, a względnie rodzeńfłwo zmarłego , nioieysze- 
n r  tym końcem oublicznie przypozyw aią  f ię .  ażeby  celem przesłania i odebrani, w yszcze-
i ólmoney pozoftałości, albo do w y ż e y  rzeczonego Regimentu, luo też do tutcyszego tuagi- 

rwo zgłosili f i ę . 1 swoie spadkowe prawo okazali.
GoUmayer.
Ł odtin ik i.
Htrschberg.

Z  R a d y  Magiftratn C . K .  Stołecznego Miafta Krakowa.
Dnia 25 Maia 1804. roku.

Plinta.
Na-dniu l 3 Julii r . t .  zairęduie fię w € . K .  M yślenickiej cyrknlarney kaacelaryi M a­

kowskie n i ka meralne nn pańftwu należąca prapitiacya wntki i piwa we wsi Sydzynie  n* 
trzy  iedno pod-igim naftępjiące łata ; to ieft od Igo 9 libra 1^04 aż do oftatniego 3ora 1807 
la jąw ęcy  ofiaruiącemn.

Pio prtztio fisci bierze fię- całoroczna łerainieyua Rita *ł. ryn. 501 — licytanci ( wj



i ą w s z y ż y d ó w  zapraszają i ę  na soombiony dzi-*k 1 piłeysce * < y '.ti dodatkiem* aby * 1 0  pra»
coitowyin wadiu n , be-; któregouikt do licj tacyi przy puszczom b ytu  c.e może zaopatrzs- 
ai byM. ■,

‘ Knndy eys arędowmi* każdemu licytantów', przed beyr^eyą u.v7adomią fię.
Z C . f i .  Kamsraluey Praeiektury Mukowskiey. Dn a 15  Maia 1 J0 4 .

Magiftrat Miafia C . f i .  Stołecznego Krakowa nmiecszemi gp-iądonua, iż kamieiyea daw­
n ie j  Kierchszieynowska , teras Wilhelma Kinga własna w ujtcyj S‘'lury ttuskiey pod Nrrm 552 
ftoiąca , sądownie do 4696 r y j .  oszacowana, ra infiancya P. A n n y  G  odzi.k.ey dla zapł ice- 
»ia S imtny 505 czer. zł. i zł. poi. 10 .  z  prowizyą i kosztami [yaw. er.i przez pebliczt.i Li- 
cytecyą w dniu i y  Lipca *• b. o godzinie 3  z południa w tuteyszynt bąd^ie sprzedkwnu bę­
dzie , pod nafltMufaceini warunkami.

litio. A b y  Licytanci dziesiątą część teyźe ceny w  kwocie 469 ryp, 36 kr. w zakLd 
Konuniflyi przed aktem L ic y ta c j i  złożyli.

2tlo. A b y  p rz y sz ły  kupiciel teyże kamienicy summę kapitalną prawem przekonywają­
cym  przynależną 505 czer. zł. w  złocie holi., i 10  zł. poi. w  monecie kurs w  kraiu maiacey 
v  raz z p rtw izyą  od dnia 16 Czerwca 17 9 3  po pięe od fła aż do zupełneg-t zańjickoieiiia tego 
kapitału, i koszta prawne dekrerem w kwocie rym. 4 1  przysądzone Fan u obrońcy Ekielskieum 
ia*o pełnomocnikowi flronv prawem przekonywaiącey za kwitem , resztę zaś pieniędzy z* 
kupno tev kamienicy do depozytu sądowniczego w 14  dniach od dnia l icytac ji  rachuiąc, za­
płacił i z ło ż y ł ;  gdyż inaczey

3tio. G d yb y  kupiciel prz ysz ły  tey obligacji ściśle niedopelnił,. nil zacbowuiąe chociaż 
jednego warunku, i nowa L ic y ta c ja  tey kamienicy na iego keszra odprawiłaby s ię ,  i on zło­
żony zakład utraciłoy, i koszt? licvtacvi powrocicby musiał.

W s z y s c y  zatym iflaiąoy chęć kupienia tę kamienicę w z yw aią  się, narescie w sz y sc y  zt- 
ft-wni wierzyciele nap.iminaią s i ę ,  lż tb y  nk*czekaiąc osobnych przyw ołań , prawa swoie rze- 
czyw ifie  onym do tey kamienicy służące w  dniu łicydrcyi do protokułu w y k a z a l i , gdyż iua- 
ozey taki wzgląd ua nich, iaki oa tych , k tórzy  w jkażą  prawa swoie w  czasie podziału 9 
euaimjr z licytowane v kamienicy miany nie będzie.

Gollmayer. 
Łodzi rski. 
HincJiberg. 

Z  Rady M*giftra*u C. K. Mtajła Stołecznego Krakoitm.
Dnis 26 Maia 1804.

Pltnta.
Magiftrat C . f i .  Stołecznego Miafta Krakowa G i l ic y i  Zachoduiey Dominikowi Borkowi 

itinieyszvm obwieszczeniem wiadomo czyni , iż Katarzyna łśadoska u tuteyszego Magiflrat# 
Krakowskiego przeciw niemu w sprawie o zapłacenie czer. zło. 24 c. s. c. żałobę podawszy o 
sądową pomoc co sprawiedliwość wymaga doprasza się.

G d y  zaś Magiftrat tuteysry dla niewiadomego iego pomieszkania mieysca , albo w  cale 
w  C. K- dziedzicznych kraiach nie znaydow mia się ienm ru b ćącego adwokara P. Krekczy- 
ka z iego niebespieczeńftwem i kosztem za zafłęneę pofl.tnowił. z którym zaczęta sprawa 
podług ufławy sądowey dis 0 .  E .  krfiow przepisanej nrowadzona 1 rozsądzona będzie, 
przeto Dhiiryszemi wtym  zamiarze napc-n iria, fi.e ażeby w dmu 2 miefiąca Sierpnia roku 1804 -  
9 godzinie przed południem sam flanął albo zaflępry ufianowionemu , iezebby iakowe miał 
prawu ■ dowody wcześnie przesłał, aP'c tiakoniec 'nnego któregokolwiek pełnomocnika obrał 
i tutejszemu sądowi oznajmił, zgoła (tnsownie do przepisów tych przy łożył prawnych środ­
k ó w ,  któreby ku sw< y  obronrn nsypotrzebnieysze upatrywał, ile żfc przeciwne r. swego spó­
źnienia l ip ą s ć  mogące skutki sobie samemu przypisać będzie powinien, Tfck bowiem opie- 
yraią przepisane dla C. K .  kraiow Pra*m.

Drdacki
Gollmayer.
JRangftem. 

Z  Rady Afagijłratu Miajla C . t . Stołtezstego Krdkowt. 
Dnia 27 Kwietnia 1804 roku 

Plinta.



C. K. sądy szlacheckie Krakow*kie Gdicyl McWniey tnmaymoią tym Edrktem F
Jozefowi Jarowi Nepomucenowi Hrabi Wielopolskiemu: Ż * P .  fgnacy Pł ,cki q Sądów t y c h -  
o z.ipłaceme summy 500 czer: zł: w  złocie z  prowizyą i kosztem prawnym — żałobę na niez» 
podał,I, i o pomoc Sądu, ile sprawiedliwość wymaga prolił.

G d y  zaś sądy te, nie maiąc wiadomośti gdzie on. zoftaie, lub c z y  wcale w Ces. Kroi 
pańliwadi dziedzicznych znayduie f ię ,  onemuż P. H n b i W-elopoLkie-nii adwokata tuteyszezó 
P. Bema, z iego szkodą i iego kosztem zafłępcą polłanowify, z którym proces ten ttosownie 
do uftawy sądowey na C. K .  pańfłwa dziedziczne przenjsaney rozpocznie fię i ukończeń- 
będzie; on przeto Edyktem ninieyszym tym końcem upo.nina f ię :  ażeby w  [czafie przyzw e 
irym to ied : w  przeciągu 90 dni sam f ian ą ł,  albó i»że!i iakie ma prawa sWego dowody , ty 
zaftępcy wyznaczonemu wcześnie przesłał, albo nakoniec innego sobie patrona obrał, tego 
sądom tuteyszym w ym ien ił ,  i podług przepisu tych śrzodkow prawa u ż y w a ł , !  które do 
©brony iey” s p r a w y  za myskurecznieysze 'osądzi; inaczey bowiem wszelką niedogodność z  
zaniedbania wyniknąć mogącą santby sobie , podług opiewu O .K .  praw , orzypisac b y ł  winien.

Jozef de Nikorowicz.
Friedenihal.
Miinch.

Z  Rady C.  K. Sądów Sclaclieckicfi Galicyi Zachodniey.
W  Krakowie dnia 1 1 .  Kwietnia 1304.

Slaupeński.
C . . K .  Sądy Szlacheckie Lubelskie G alicy i Zachodniey oznayrouią rym Edyktem Patiu 

Joztfowi Kuszlowi 1 Pani Elżbiecie Szpilarskiey, że Pani M  iryanna Rozenwertt o dozwolenie 
Exekucyi do Dobr Toporowa dla zatrzymanych przez dwa lata alimentów żałobę przeciw 
nim podiła i o pomoc Sądu dopraszała fię.

G d y  zaś Sądy te dla icb uieznaiomego mieszkania, im tuteyszego sądowego adwokat* 
P . Hakenszmida obrońcą z ich szkodą i ich kosztem poftanowiły, z którym sprawa ti roz­
poczęta i ukończona wedle Praw dla tey Galicyi przepisanych będziie; przeto oni ninieys/ym 
Edyktem napominaią l ię ,  ażeby na dzień rg Lipca 13^4 r °ku 6 godzinie 9 zrana ftawili fi“  , 
i wyznaczonemu obrońcy dowody swoie przesłali , albo innego obrońcę obrali , tego Sądowni 
tym wymienili, zgoła tych środkow prawa u żyw ali ,  które do obrony sw e y  spraw y za nay- 
skutecznieysze osądzą, gdyż inaczey wszelką melo.jodnośc z prawa wyuikaiącą sami sobie 
przypisać b y  byli winni. Działo fię w Lublinie dnia 4  Kwietnia 1804.

Michałowski V. P.
Purtscher.
Dostenberg*

Z  Rady  C . K. Sądów Szloch:  Luhehkich Galicyi Zachód.
R ayski, sekr.

C. K .  Sądy Szlacheckie Lubelskie Gaficyi Zachodniey uwiadomiaią ninieyszym E d \ k r e u  
JP .  Stanisł wa Bielińskiego,  że Panowie Paweł i Jozef Bielińscy Bracia przeciwko twemu ł 
i n n y m  współ pozwanym o sekweftracyą Dobr Paryfsowa z przyległościami saspokoiene 
summy 10,000 czer. zło. w  złocie kapkału z prow izyam i, tudzież drugiey summy ig<ooo zip.
T prowizyi w yniliłey  u sądu tuteyszego żałobę podali i pomocy Sadu dopraszali się.

Ponieważ zaś Sąd ten dla niewiadomości , gdzie r n ve przebywa , onemuż rureyszego 
Sądowego adwokata JP .  Dyaczyńskiego za patrona z iego szkodą i niebe/pieczeńfłwem ufia- 
u - w i ł ,  i z tern proces rozpoczęty podług przepisanych na Galicyą Zachodnia praw prowa­
dzonym i ukończonym będzie, zaczenr rzeczony pozwany mnicyszym Edyktem upomina fię 
ażeby tra dzień ig  Lipca lS °4  godzinę 9 zrana do excepcyi fiu wił i l e , i naznaczonemu Sobie 
patronowi wszyfikie dokumenta r prawa do obrony służące oddał, lub Sobie innego adwokata 
za obrońcę obrał, i Sądowi ozn aczy ł» zgoła w sz y lłk ?  to , co do slikey obrony pożyteczny*  
b ydź  osądzi , działał , gdy inaczey wynikaiace z zaniedanh Sw ey S o r a w y  nie miłe skutki l 
sam sobie przypisać winien będzie. Dsrn w  Lublinie d . XX Kwietni* i8'-H»

Michałowskiv 
Domasławsku 
Urabia Bubna.

Z  R a d y  C ’. K> S^dow Szlacheckich Lube!.- Galicyi Zachoifc
Rayski^ sekr.



Z  ftfooy Sądu KrymfmTiiego K ro W r id e g o  M>art< Cy .ka larrego  Berann, m o ^  niniefF- 
fz .g o  Edyktalnego powołania (losowa.e ao z .zwoleuia od W ysokiego  L .  h .  appellacyy ncgo 
przełożąnflgo SąJu  Kryminalnego V  K rd e ftw ie  C zeskim , pod dniem 16  Grudnia l 8(:i3 rvku ll®  
liczby podawczey 7033  zapadjego , obwieszcza s ię :  iż Jan L u w  ftarszy > płótnem handlujący 
z wsi Nettolitz pańfivi a Lochowickiego C yrkułu  Bi-raunskiego, i.Maciey Hofmann z wsi ( liofr  
aau Cyrkułu Klatauskjcgo , płótnem handlujący u Sądu tego Cyrkularnego kryminalnego dla 
w ie lu ,  z cbciążaiąeeeai okoj;cznościami nceoą pora w  Towarzyftwi** na rzeczach ped zAr.knię- 
Ciem będących., popełnionych znacznych kiadzieży ©skarżonc-mi są ,  a przeto tymże n n ity -  
iz y m  mkazuie s ię ,  izby w  przeciągu dni 60 przed tuteyszyin Sądem kryminalnym R ayil i  s ic ,  
ile w  razie przeciwnym iako przyznający się do zbrodni im zarzuconych uznani będą. Daa 
w  Beratmie dnia Kwietnia iSo-p.

jtan ff ildner, prezydent.
Maciey Ad. Hardtl.

O . K .  sądy  szlacheckie K ra k o w s k ie  G a l ic y i  zachodniey eznaytnuią tym E d y l  tem PąjJu S f J -  
siałi-w-rwi Radeckiemu , którego mieysce mieszkania nie wiadome: że P ni Jozefa z L a s k o w ­
skich Miel aiczewslra małoletnia , Sew e ryn a  L a sk o w sk ie g o  c ó r k a ,  w  a ł iy f ie o c y i  męża swego 
go i opiekuna Jana Michalczewskiego u S ąd ó w  tych —  o w im ly g a c y ą  summy ‘20,1:00 zł.  poi r a  
Debrach Trzeoiesławicach będącey — żałobę na niego podała , i o pomoc są d u ,  ile spraw  ie- 
diVsośc w y m a g a ,  prosiła.

G d y  zaś sądy t e , nie maiąc wiadomości gdzie P. ohżałowany zoftaie lub czy w  ca'e w  
Ces. K r " .  pańn wach dziedzicznych znayduie lię , onemuż adwokata tuteyszego Spyteck ’ego 
z  iego szkodą i iego kosztem zafiępcą pofianow iły , z którym proces ten fiosownie do uftawy 
sądowey na C. K .  państwa dziedziczne przepisnney rozpocznie fię i uk» ńczony będzie, on 
pr/ero ti lyktem ninieyszym tym końcem upomina fię: ażeby w  czalie przyzwoitym , dnia i r  
L i  >ca r. b. o godzinie 9 zrana w  C . K .  Sądach tuteyszych sam ftanął, alho itżeii iakie ma 
pr wa swe ;o d o w o d y , te zafiępcy wyznaczonemu wcześnie przesła ł ,  albo nakouiec inuego 
sobie patroni obrał,  tego sądom tuteyszym wymienił i podług przepisu tych środkow prawa 
u ż y w a ł ,  które do sw e y  obrony za nayskntecznieysze osądzi; gdy ż inaczey wszelką niedo­
godność z zaniedbania wyniknąć mogącą samty sobie, podług opiewu C , K .  praw przy­
pisać b y ł  v  ;nion.

2fozef de Nikorowicz.
Munch.
U . jjićhdUki,

Z  Rady C. K .  Sdcfotw szlacheckich Galicyi Zachodniey.
W Kr akowie d. Ą -Kwiełma J & 04.

'Sl&apeński.
Maglfirat Miafia C . K  Stołecznego Krakow a ninieyszym obwieszczeniem wiadomo ezy-

iż na żądanie Prześwietnego C. K .  Saftu Szlacheckiego Krakowskiego L ic y n c y a  kamienicy
na ulicy Fi anciszkańskiey pod Nr. 257 ftoiącey ryń. 7056 oszacowauey do mrfly konkursom e y
Jozefa Ankwicza należącey niftąpic ma do odbycia krórey termin na dzień 6 L'pca r. b. o 
godzin e 3  po południu tu w  sądzie naznacza się z tym  iednak warunkiem aby i rz ysz ły  ku­
piciel c iłą summę zalicy tnwaną rzeczoney kamienicy natychmiaft złoży ł.

W s z y s c y  przeto chęć kupienia rnaiący na tęż lirytacyą zapraszają sie. —  "Wierzyciele 
zaś prawo za fh w u  nań maimy napominają s ię ,  aby nie oczekując oso! tiych w  tey mierze 
przypozwań praw swoich p Inowalj , inaezey na ty c h ,  którzy by do protol ułu licytacyi pre- 
tensyy swoicu nie wnieśli żaden potein wzgląd co do podziału w ylicytow aney  summy miany 
nie b ę d z i e .

D  'dacii.
Golltnayer.

iodziński. Z  Rady Magiflrata C, K. Miafia Stołecznego Frakowa.
Dnia 11. Mata 1804.

flinta.
Ponieważ keńczy się dzierżawa propinacyi, iako też burkowego i r r e c w e e o  w  Krolew . 

mieście Olkuszu dnia ofiatniego Lifiopada r. b. i oba te dochody miafia znowu na ieden rok od 
I  Grudnia r. b. do ofiatnięgo Lifiopada 1^05 w  arendę puszczone zc-Paną , (odaie się przeto do 
publiczney wiadpmości , z tyip dodatkiem , iż za precium fisci przyittą  zollała teraźniejsza

( '



dzierżawił* kwota roczna od propinacji ?ooo ryń. , a od targowego i brukowego i r o  ryb .
Termin Lieytacyi oznacza się na dzień 16 Lipca r. b. Ż y c z ą c y  sobie tey arendy, w y ją w s z y  
żyd ów , którzy od t.iey są w y łą rz e n i , w z yw aią  s i ę , aby na potnieniony dzień o godzinie y  
z rana , za opatrzyw szy fię 10  procentowym wadyusn od łiskalney ce n y ,  w  Olkuszu się znay- 
dowali. Warunki kontraktu, flosownie do wysokich przepisów, będą Licytantom przed roz­
poczęciem Lieytacyi przeczytane. W  Krakowie d. I Czerwci 1504

Z  C . E .  Urzędu Cyrkularnego Krakowskiego.

Magirtrat C . K .  Stołecznego Mlafia Krakowa Galicyi Ziebodmey Annie Kocyn niniey- 
szytn obwieszczeniem wiadomo c z y n i , iż P. adwokai K -egczyk  iako kurator maiątku nicgdy 
X .  Kaspra Zawadzkiego u tuteyszego Magiiłratu Krakowskiego przeciw niey i razem przeciw 
Andrzejowi oatsik i Klarze Batsik, w  sprawie o zapłacenie summy 122 czer. zło. 4 zł. p. c.s c. 
żałobę podawszy o sądową pomoc, co sprawiedliwość w ym iga  doprasz.ił fię.

G d y  zaś Magiftrac tuceyszy dla i.iewiatlomego iey pomieszkania m ieysca, albo w  cale 
w  O .K .  dziedzicznych kraiach nie znaydowania fie . i e y  Anie K ocyn  tu będącego adwokata 
Litwińskiego z iey niebespierzeńftwem i ńosztem za zaftępcę poftanowił, z którym zaczęta 
sprawa podług uftswy sądowey ula C. K .  krtiow przepis -.ney prowadzona i rozsąJzona będzie, 
przeto ninieyszemi w  tym zamiarze napomina fie, ażeby w  przeciąga dni 9:1 prze* sieb e albo 
zallepcę dodanego albo n,ikoni°c innego któregokolwiek pełnomocnika obranego sobie tutey. 
szemu Sadowi oreaymionego przeciwko tey żałob:e oodług Prawa odpowiedziała, ile że prze­
ciwne z iey spóźnienia zapaść mogące skutki sobie samey przypisać będzie powinna. T a k  
bówiem opiewaią przepisane dla C. K .  kraiow Praw*.

Drdacki.
Łodzihski.
Hirschberg. Z  Rady Magistratu Miasta C. K. Siniccz: Krakowa.

Dnia 4. Miotąca Mata igo-f. 
Plinta.

C. K .  Sądy Szlacheckie Lubelskie Galicyi Zacbodniey uwiadomili? nim eyszyn Edyf.tetn 
JP. "Władysława Hrabię Branicktego: Iż Mafly Krydalney zmarłego X c ia  K a i m i e -za S ’ pie by 
kurator do Spraw adwokat Madann w  punkcie powrócenia R zeczy  ruchomych rtue.Prem spe- 
eyfikowanych , do S'-dow tUdfcyszyen żałobę podał i pomocy sądowey dopraszał fię.

G d y  zaś też Sądy d ’a iego niewiadomego zamieszkania, iemu tutey ;ngo sadowego ad­
wokata P. J m i  D u c z y ń s k ie g o , za obrońcę z iego szkodą 1 niebezpieczeńflwem ulWuowily, « 
którym taż spraw a rozpoczęta podług przepisanego dla Galicyi .zachodniey sądowego porząd­
ku prowadzona i ukończona bodzie , napomina fię on ninieyszym Edyktem , a b y  w  90 dniach 
do odpowiedzi fie f i a w i ł ,  i udanowionemu dla fiebie obrońcy dokument* swe o d n .ł ,  lub 
innego sobie patrona ubrał, tego Sądowi w ym ien ił ,  i oraz tych podług prawa użył kro! o w ,  
które fię ao obrony s w e y  s p r a w y  pożytecznemi bydź z d i ią ;  g d y b y  bowiem rego nieuczynił i  
swą zaniedbał s p r a w ę ,  samby sobie szkodę może jaką fląd wynikaiącą przypisać winien by ł.

Dan w  Lublinie dnia 24. M -rca l8 a4
K cięty Michałowski.
Domasławski.
Nuscri. Z  Rady C. X. Sądów Szlacheckich Lubelskich.

R ayski, sekr.
M=giflrat MiaTa C. K .  Stołecznego K rakow a ninieyszemi uwiadomią : iż Kinienica po 

■if.ędy Michale Rybczyńskim pozo.łała , w  ulicv Szpitalney pod Nrem. 573  fioiąca , pr/ez 
rzeczonego zćflkr}*eg0 do 7000 zł. po1, oszacowana zwyczaiem p tbliczncy Lieytacy i tu ,e 
Sądzie w Jnitt 23 Czerwca r. b. o godzinie 3  popołudniu odbyw m  fię maiącey z zw ykłe ni 
warunkami srrzeć.n:' bodzie, zaczym w sz y sc y  chęć kipmi ni i-ey na tęż l icytacją  zapra­
sza');) fie. W  onieć Wierzyciele Prawo zafławu nań m siący  nnporomią fie ażeby ifieoezeku- 
jąc osobnych pov ołjtf; prawa swe rzetelnie do protokułu Lieytacyi wnieśli, g J y ż  tnaczey lu  
nich w , Ddziaie c t r y  zalby  towaney żaden wzgląd nie będzie.

G'>llniri'er.
Ł a d ' i as ki.
Fiiala. Z  Rady Magistratu C. K. Miasta Stołecznego Kraków*.

Dnia 25 M ai*  1304,. Plinta.


